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Kto zyskał 


Imperialiści amerykańscy napchali swe kieszenie 
kosziem krwi, przelanej w ostatniej wojnie, — Ich 
„koledzy“ brytyjscy wściekle im tego zazdroszcze, 


Polityka zagraniczna mimisua: Povina 
spotyka się ze wzrastająca opozycją w. 
Wielkiej Brytanii, W tonie samej Parn 
Pracy istnieje, jak wiadomo, niczadowo- 
lenie, wywołane podporządkowaniem bry 


tyjskiej polifyki zagranicznej polityce 
Stanów Zjednoczonych, 
W. szeregach partii konserwatywnej 


istnieją również prady, przeóiwsiuwiaja- 
ge sie ostro współpracy bez zastrzeżeń ze 
Stanami Zjednoczonymi. Kohserwatystom 
nattralnie nie chodzi o to, iż polityka za- 
zraniczna Bevina nosi charakter reakcyj- 
gy, łecz oskarżają oni ministra spraw za” 
granicznych. że niedość energicznie broni 
interesów imperium brytyjskiego. 

Lord Amery w opublikowanej niedaw- 
no książce stwierdza, ‘że Stany Zjedno- 
czone wykorzystują ciężką sytuację Wiel 
kiej Brytani, by uzałeżnić ją od siebie | 
zarówno pod względem „ekonomicznym, 
dak i politycznym. Wielki przemysł àme- 
rykański daży do opanowania rynków na 
całym, świecie. 

Wśród brytyjskiej opinii publiczhej roz- 
powszechnia się przekonanie, że ciężary 
wojenne i owoce wspólnego zwycięstwa 
nie zastały sprawiedliwie podzielone, 
Istot! w Slańuch Zjednoczonych na 500 
mieszkańców przypada 1 zabity, w Wiel- 
kiej Brytanii zaś 1 na 100, Stany Ziedno- 
czone Powiekszyły znacznie swój stan 
posiadania w ciągu ostatnich lat — Wieł- 
ka Brytania straciła 1/4 część swego ima. 
jątku narodowego. Złoto, akcje przemy- 
siowe, dzieła sztuki i srebra powędrowa- 
ły z Wielkiej Brytanii do Stanów Zjedno. 
czonych, które stały się wierzyciele ca- 
łego świata kapitalistycznego. Wielka 
Brytania stała się dłużnikiem Stanów Zje- 
dnoczenych j wlasnych kolonii. f 

Podczas, gdy poziom produkcii prze- 
mysłowej w Stanach Zjednoczonych jest 
wyższy, niż kiedykolwiek w czasach po- 
kojowych, Wielka ‚Brytania zmuszona 
jest zamykać fabryki z powodu braku 
węgla. 

Owoce zwycięstwa dostały sis w u- 
dziale Stanom Zjednoczonym. Wielka 
Brytania uzyskąła tylko czasowe pano- 
wanie nad koloniami włoskimi. Sta 
Zjednoczone „otrzymały bazy Górskie 
niemal na całym świecie i panują ia Oce 
nw 


Lepsze: towarzystwo... 


Królewska kochanka Í grecki dypio- 
mata — fafszerzami 

Rząd jugosłowiański wystosował do 
Grecji notę żądającą odwołania z Bel- 
gradu i ukarania pierwszego sekretarza 
poselstwa. greckiego Demetriosą Tsa- 
grisa. ` 
Tsagris oszukał władze jugosłowiań- 
Skie, fałszywie podając się za nieżona- 
tego ARAR gc dzięki temų zezwolenie 
na poślubienie Heleny Wojdanowicz, by 
tej nałożnicy króla Piotra. 

Chcąc umożliwić swej kochance prze 
dostanie się do Szwajcarii, Tsagris sfał- 
szował swój paszport dyplomatyczny, | 
wklejając na miejsce fotografii swej 
prawdziwej żony, zdjęcie Wojdanowicz. | 


nag 


Łódź. . ponie 


|tu brytyjskiego z ramienia Partii Pracy, 


„York- 
yng- 


nn 


adeli z 
tonu informacje 6 obecnej sytu- 
acji w stolicy USA. 


shire Post” 


Zdaniem. korespondenta an- 
gielskie 40, Bivvy Vom „prz stał 
wać dominującą role w po: 
lityce Stant w Zjednoczonych. O- 
becnie OEG politycznym 
USA jest Kongies, którym „rzą: 
dzą republikanie i oni: z pewnoś- 
cią obejmą władzę w Białym Do- 
mit w roku 1948”. 

Korespondent brytyjski pisze. 
że prezydent Truman utracił w 
znacznej mierze swą popularność 
i rzeczywista władza w USA co- 
raz bardziej przechodzi w ręce 
rze bw wielkiego kapitału. 
ZDROWY ZĘ A E L RT 


Śmierć paskarzom! 


Kowa ustawa w Gzechostowacji 

Zgromadzenie Narodowe uchwaliło 
jednomyślnie ustawę w sprawie zwalcza: 
czania czarnego tawa ta prze 
widuje kary w do wiezienia 


edzia’ 3k, 17 lutego 1947 roku 


„a. — 


| 


iecej? 


dscy. Są zazdrośni i enia. a 
e poźwolili ste zdy- go nio oraz do 10 mi- 
amery- Honów koron, Ponadto przewidziana jest 
kara śmierci w wypadku, gdy dane 
przestępstwo zagroziło aprowizacji 
któregoś miasta lub rejonu kraju, 
Wreszcie ustawa grozi przestępcom 
konfiskata majatk ustawy 
przestępstwem jest e lub za- 
ofiarowanie ceny wyższej niż oficjalna. 


Zamiast żywności 
USA wysyła ministrów do Europy 


Prasa donos, że minister rolnictwa 
Anderson 1 minister handlu Harriman 
udadzą się w połowie marca do Euroy, 


Imperialiści bryty. 
przyznają z żalem, 


anie Spokojnym od wysy, Hawajskich do. 
Pilipin i Japonii, wypariy Wielką Bryta» 
uig niemal caikowicie z Chin i usudow- | stansować swoim „przyjaciołóm* 
ty się na Dliskim Wschadzia. kańskimi. 


Dywany 


Polska - groźną konkurentka 


W. Brytanii na światowych rynkach zbytu. — 
Żałosne horoskopy gospodarki angielskiei 


Rzecznik brytyjskiej Izby handlowej o-, nika Izby handlowej — nie skorzysta z 
şi wobec przedstawicieli prasy, | jej oferty ze względu na konkurencję, ja- 
p „bryłyjski eksport węgla właściwie | ką będzie stanowił wógiel polski, 
skoczył Się na zawsze”. Obecnie ów Przedstawiciel izby handlowej zakoń- 
pragnie węgla, ale Wiolka Brytania nie|czył swe wynurzenia żałosnym stwier- 
może brać udziału w jego dostawie, póź- | dzeniem, iż przewiduje całkowitą utrate ; y EF 
niej zaś, gdy Wielka Brytania będzie w | brytyjskich rynków zbytu na rzecz eks- | celem zbadania na miejscu sytuacji żyw 
stanie to uczynić — świat zdaniem rzecz- | portu polskiego. uościowej. 


ARÓW yyy OMAAOMOANA DAŁAM ły 
Prawda o Grecji 


Nie taki „diabeł” straszny 


jak go maluję wrogowie demokracji greckiej. — 
Relacje parlamentarzysty brytyjskiego 


Donoszą z Aten, że Anglia dostarczyła zc swego pobyłu n Partyzantów. „Setki powstańców „miafa brytyjskie 
rządowi greckiemu 300 samolotów typu|  Parlamentarzysta brytyjski stwierdził, | „battiedressy“ oraz. brytyjskie i amery- 
wSpitiire”, dla walki z greckimi organi- | że na terytorium, opanowanym przez po-| Katlskje karabiny maszynowe. 
zacjami. demokratycznymi: wstańców, nie zaobserwował żadnych o-| Poset Thomas mie widział natomiast 

4. e 


żądnych dowodów, jakoby powstańcy 0- 
trzymali pomoc z zewtutrz, 

Odniósł on wrażenie — na podstawie 
rozmów z przedstawicielami lewicy i pra 
wiey — że wojska brytyjskie są główną 
podporą obecnego reżimu greckiego. 


znak terroru. Poruszał siè wszędzie swo- 
bodnie, bez eskorty powstańczej. Lidni ść | 
rozmawiała z nim bez żadnego skrępo- 
wania. 

Wśród powstańców = spotkał urzędni- 
ków bankowych, adwokatów, nauczycieli Wreszcie poseł Thomas oświadczył, że 
i lekarzy. Wszyscy oni podkreślali, że| może przekazać publiczności brytyjskiej - 
wobec prześladowań, nle mieli iunego | serdeczne pozdrowienia powstańców gre 
wyjścia, poza udaniem się w góry. CH ckich, którzy praguą od Wielkiej Brytanii 
li bowiem zachować wolność. jedynie dobrej woli i zrozudnienia. 


W korespondencji z Aten agencja Ret- 
tera przytaqza relacje członka parlamen- 


G. Thomasa, o którym donoszono pęzed 
kilka dniami, jakoby zaglneył podczas po 
*byju na terenach opanowanych przez NEJ 
wstafieów greckich. 

Thomas powrócił — ku zdumieniu An- 
glików. — cały i zdrówy i ogłosił relacje, 


Śpiewał, jak z nut... 


Min. Bevin ma dobre checi 


lecz szwankuje ich realizacja. — Piękne słowa 
o pokoju, współpracy i rczbrojeniu 


Już od, dluższego czasu oczekiwane | Brytania czyni starania o rozszerzenie Nawiążując 7 kolei da ogles 
było z zainteresowaniem wysttypienis min. |sojuszu ze Związkiem Radzieckim oraz | dawno „Biak min Be 
MODR RA AO Wok a ALIA | zy) Ki czność utrzymania armij „na 
rogi) ak REC A OG sprawy bezpieczeń. odpowiednim poziomie“, tak dlugo, jak 
pierwsze przemówienie jego od pamięt- |stwa Bevin oświadczył: Nie wierzę, aby j PB A Pa Ws 
nych dni rebelii Labour Party wygłoszo jakiekolwiek państwo zmierzało da woj długo nie zostanie tut ony skuteczny 
ne przed towar: ui partynymi. ny“. Ogólne rozbrojenie będzie — zda” sytem powsże go bezpieczeństwa 

Na pie wspomniał min. Bevin o|niem Bevina — możliwe po ustanowie: | Zadaniem armii brytyjskiej jest „utrzy 
trudnościach gospodarczych, jakie prze- [niu systemu powszechnego bezpieczeń: manie straży nad limami komunik acyj- 
żywa obecnie Wielka Brytania. i przy- |stwa w ramach ONZ oraz przy wzujem- nymi, iączącymi Wielką Brytanię z jej 
posiadłościami, zamorskimi,“ 


znaj, że wpływają one hamująco rów- |nym zaufaniu partnerów międzynaroda- 
nież na bieg brytyjskiej polityki zagra- | dowych. Odpowiadając na pytania niektórych 


niczej, Nastepnie przeastawił Bevin Min. Bevin zaznaczył, że podczas kon |iczestników konferetieji, Bevin oświad- 

swó poglad na szereg aktualnych zagad |ferencji moskiewski bedzie szczę. e problem Palestyny zostanie 
eñ międzynarodowych. Ę A pazit wysifku, aby przyczynić się do wzro awiony Organizacji Narodów 
Podał on do Wiadomości, że Wielka stu wzajemnego zaufania: ~ Inoczonych. k: > 
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UDA Z DYMU 


Jeszcze 9 produkcji polskich „nperlenów”. 


Wiadomości o rozpoczęciu na Dolnym 
Śląsku produkcji cienkich 1 trwałych pol- 
skich „perlonów* wywołały wielką sen- 
sację, zwłaszcza wśród uaszych pań, dla 
których doląd nabycie, takiej pary poń: 
czoch, niespuszczających oczek, związa- 
ne było z wydatkiem, przekraczającym 
ich możliwości finansowe. 

Oczywiście, że większość pań odniosła 
się do tej sprawy scepiycznie i wydymia- 
dac pogardiiwie nsteczka, poddawała w 
wątpliwość możliwości © produkowania 
pończoch z węgla. 

Jednak tak jest, z tą może róż: 
Ściślej biorąc Surowiec dla produkcii 
„perlonów* wytwarzany jest z dymu wę 
zlowega. 

Nylon (po angielsku wymawia sie naj- 
lon) aibo perlon (jak brzmi niemiecką na- 
zwa tego tworzywa), alby wreszcie stec- 
lon (jak nazwali te samą rzecz masi pol- 
scy chemicy), wytwarzany jcst z matè- 
tiglo, który sto lat temu uchodził wraz 
z dymem z kominów fabrycznych jako 
uleużytęczny zaz, 

Gaz ten powstaje przy snchei destyla< 
cji (koksowaniu) węgla. W miarę rozwo- 
ju produkcji hiitniczej wytwarzano coraz 
więcej koksu. Chemia coraz bliżej badała 
ten proces | zaiyteresowała sig powstejąe 
cym w czasie tej produkcii gazem, o któ- 
rym przedtem więdziano tylko, ża jest 
szkodliwy, 

Stwierdzono wiec najpierw, że gaz ten 
nadaje się do spalania, wymaga jednak 
przedtent oczyszczenia od ciężkich frak- 
cji. które w ostudzonym gazie opadaja 
na dno naczynia, Są to smoly węglowe, 
które po oczyszczeniu nadawały się jako 
Smar do maszyn 

Chemia robila coraz to nowe odkrycia, 
wyodrębniając z ych węglopochodnych 
śmól wcięź nowe materiały, przydatne 
w przęmyśle i życiu codziennym, 

Nieustanne badania. weglopochodnych 
doprowadziły do udoskonalenia metod 
współczesnej chemii. Qdkrywano coraz 
to nowe sposoby analizy i nowe reakcja 
te do wyodrębniania ża” 
wartych w smole węgłowej materialów. 
Z czasem chemicy przekroczyli próg go 
towych wzorów, istniejących w przyro-| Znany wśród am w totalizatora 
dzis, | zaczęli nowoodkrywane związkiĄ Tadeusz Passart, dysektor toru wyści. 
kojarzyć ze sobą w najrozmaitszych kom gów konnych w Warszawie, został are- 
SZORC: W ten sposób, powstały zupeł- | sztowany pod zarzulem sprzeniewierze. 
nie nowe tworzywa. nia pieniędzy państwowych. 

Dzięki udoskonaleniu metod celiemficz- jiin a. P M P 
nych, Ww ciągu asłatnich 20-80 lat rozwi- M, in. Passart pobierał „przez Szereg 
nął się nowy przemysł: tzw. mas płastycz: | Miesięcy w czasie urzędów ania większe 
nych, które w swej przeważnej części” sumy wieniędzy da wyliczania. W chwili 
Poclodze, także ze smoły wigtowej, No- |aresztowanią posiadał on 80 tysięcy zio 
we tworzywa zn: za- tych dlusu, Natomiast dokta 


stosowanie w przemyśle; gdyż są bardzo 
lekkie, posiadają doskonałe wlaściwości 
cliemiczne, cieplne, izolacyjne i plastycz- 
ne (tzn. dają się łatwo kształtować i u- 
rabiać). 

Dzięki zastosowaniu tych samych 1z- 
tod, chemicy wynaleźli syntetyczną gumę 
i szereg innych nowych materiałów o wła 
ściwościach elastycznych, pierwsze bo. 
wiem tworzywa sztuczne miały obok 
swych zalet jedną dużą wadę, a miano- 
icie, że byty łamliwe i przez to nie mo- 
giy być użyte wszędzie tam, gdzie od ma- 
terialu wymagana jest wytrzymałość na 
iaganie, 


W Sopocie, w.byłoj siedzibia „Nitler- 
iugend* znalazła lokum nad wyraz po- 
irzebna dla odbudowy naszego życia 
gospodarczego placówka, Za czasów 
nięmieckich bya to prawdziwa wylęgar 
nia ludzi - wilków, dzisiaj zainstałowano 
tam nieco inng wylęgarnie = wylęgar 
nię sztuczną drobiu. 

Sztuczna wyięgarnia to wie'kie dobro 
dziejstwo dia okelicznej ludności, prag- 
nącej hodować drób. Wszyscy mogą tu 
przynosić, jaja, z których chcieliby mieć 
kurczęia do zwykej gospodarsikej ho- 
dowli, Taia sztuczna wylęgarjii cal 
kutuje się o wiele taniej i jest praktycz- 
niejsza. Koszt wylęgu jednego kurczę- 
cia wynosi zaledwie 5 zł. i nie trzeba 
już martwić się o kwokę. Ażeby ryzy 
so hodowcy zmniejszyć do minimum 
jaja przy odbiorze prześwietla się i usta 
la, czy nadają się one do wylęgi, za- 
wsze bowiem zdarzają się jaja nie nada 
jące się na ten cel, 

Po przeświet!eniu umieszcza się jaja 
w ogromnych szafach, zaopatrzonych 


Sztuczna hodowla drobiu 


200.000 kurcząt w ciągu jednego sezonu 


da. kon- |elgps 


Nowym takim tworzywem plastycz- 
nym, odpowiadającym tym wýmaganiom, 
jest m. in. „Szkło“ samolotowe, które n 
jest właściwie żadnym szkłem, lecz za- 
słępuje je w sposób doskonały i ma 
wad szkła pochodzenia nieorganicztego: 

„Włókno, z którego się wyrabia pończ 
chy nylonowe czy steelonowę jest 
gdyby „kuzynem“ tego „szkła“ samololo- 
wego, należy bowiem do rodziny nowych 
sztucznych tworzyw plastycznych. Ny- 
lon został wynaleziony przez taborato- 
rinm wielkiego amerykańskiego koncernu 
chemicznego Dupont de Nemours. Kiero- 
wał pracami znany chemik Carothers, 


w mnóstwo termometrów, rączek, Rta- 
mek i żarówek. Szafy — to właściwe 
wylęgarnie. W. każdej z nich mieści się 
seria a:uminiowych pudeł, które obraca 
ją się. automatycznie trzy razy dziennie, 
aby jaja były równomiernie nagrzewa- 
ne ze wszystkich stron W wvięgarni 
działa też specjalny aparat służicy de 
zwilżani ietrza: 

Po trzech tygodni: z jaj wykluwa- 
ją się kurczęta. cza się je w 
sąsiedniej sali — zwanej kurzym pen- 
sjonatem, w specjainych klatkach, 
gdzie pośrodku grzeje eletkrycznym cie 
piém „sztuczna kura“, Kurczeia karmi 


etrz 


się specjalną mączką unrowską, obec- 
nie już wyrabianą i u nas w kraju. Po 
pięciu mniej więcej dniach można już 
kurczątka odebrać i wypuścić na powie 
trzę. 

Urządzenia wylęgarni w Sopocie po- 
zwatają na wyprodukowanie przynaj- 
mniej 200 tysięcy kurcząt w ciągu se- 
zonis Przy wyięgarni prowadzono są 
kursy dła hodowców drobiu. 


dyrektor wyścigów w więzieniu 


fraudacje pieniędzy państwowych na su 
mę przekraczającą pół miliona zł. 

Ponadto Passart podżyrował swemu) 
przyjacierowi R. Ro skiemu  weksil 
ua 400 tys. z nak mieć pew- | 
ność, że respektowanie | 
przez Bank Rony, przyłóżył na wekslu 
pieczątkę państwową. 

Passartowi grozi za dokonane prze- 
iwa Obóz Pracy Przyinusowej, 


trola wykryła dokonane przez niego de | 
| 


— W jaki sposób otrzymuje s'ę cenny surowiec 


który po dziesięciu z górą latach żmud= 
nych badań odkrył, wreszcie: tworzywo, 
dające się przerobić na włókno nylonowe 

Włókno tô odpowiadała wszelkim wy* 
maganiom technicznym 1 estętycznytne 
Pod wzgłędem trwałości przewyższa ono 
wszelkie! znane dotąd włókna naturajee. 
Nylon jest mocniejszy od sztucznego jede 
wabim od bawełny i wełny, od Inu i koe 
napi, a najtrwalsze w przyrodzie włókno 
z naturalnego jedwabiu jest przeszło dwa 
tysiyce razy mniej odporne na ścieranie 
od bylonu czy steelonu. 

Wkrótce też pojawiły się na rynku poń 
czoszki nylonowe, cieniutkie, niczym pa» 
ięczyna, gładkie, ładne, elastyczne, i leke 
kie. Podbiły one od razu Serca Pań... 

Metody fabrykacji nylonu są rzecz ja” 
sn4, opatentowane i zachowane jaka la- 
jemmica koncorna amerykańskiego. 

Ale istnieja pewne wyniki wiedzy į nè- 
nki, których niesposób zatąić. Chemicy 
iemieccy, znając tylko ogólne zasądy, w 
znacznie krótszym czasie opracowali wła 
sną metodę wytwarzania sztucznego włó- 
kna, które nazwali perlonem. Metoda by- 
ła j trochę mniej doskonała i mniej 
precyzyjna, ale słuszna. 

O4 peronu droga prowadzi do polskie- 
go stecloni (początkowo proponowaro 
Inny jeszcze nazwę: furono). Jedyna 
rzecz, jaką mieli: do swej dyspozycji na» 
si chemicy, to były ruiny laboratoriwmą 

adawczego w ramach, kompletnie zde- 
wastowanych zakładów wełny Sztucznej 
w Jeleniej Górze, (dawniej koneernn 
Prix). W tych laboratoriach Niemcy pros 
wadzili badania nad sztucznym włóknem. 

Ekipa polskich chemików z inż. Bała- 
Sszyfskim 1 inż. Horwatem na czele, dzięki 
uporczywej i ofiarnej pracy zdołała nie 

zyć, w chacsje ifruinach o% 
lecz 


własną oryginalna meto”ę 


i opracować 
fabrykacji z tenoln sztucznego tworzywa 
wiókienniczego, nazwanego steełonem, 


Konkurs Jubileuszowy 
kupon Hr. 22 


wyciąć i zachować 


Codzienna nowelka „Exp. 


Sobolowe fuiro 


qdzają+ _ Wzięła pakiet | pobiegia do domu. Ser 
é lulro će jej bilo mozno. Spelnią się wreszcie 
jej marzenia. W domu szybka przywi- 


*— Panno Irmo! — rzekł za 


już wykończan: Pani mieszka w po- talia matkę i poczęla ją wtajemniczać 
bliżuj więc w z tamtąd może udać w swoj pian. Choć raz w życiu wyjd: 

pani się już do domu. Na dziś pani jest na spacer w takim futrze, By się ogią- 
*Wwo:na, dano za nią i podziwiana ją. A wieczo+ 


rem odniesie ja szybko do pani Karskiej. 
Nikt się nie dow 


| Była mo- 
Uwa 


Irma radośnie zgod 
delką w wieki: 
żała wprawdzie, że od e piaszczy 
klientom jest nieco p ające. Ale, aby 
móc wyrwać się wcześriiej z mroczne- 
go magazynu na ulicę, trzeba poš 
trochę ambicji 


. + © 


była piąta popołudniu, gdy młody elc- 
gancki radca m rialny, Karol War- 
ski wyszedł z biura. Otulit się pieknym 

Ifutrem. — Nie to niemożliwe. Czyżby 
Szybko włożyła zniszczony żakiecik i lo była Irma? — Ukłonił się. 

wzięła futro. Dama spojrzała na niego chłodno kiw 
— A gdyby pani Karskięj nie byłow nąwszy nieznacznie głową poszła daiej. 

domu — dodał jeszcze zafządz pośpieszył za nią... 

musi pani zaczekać | powiedzie — Irma! Czy pani mnie nie poznaje? 

simy o KOBA e rachunku. Zadnej odpowiedzi, 


cy 
że pro 


O 


raS R PY Warski rozmyślał, krocząc dalej za 

Tema nacisnęla guzik dzwonka, Nikt) „> ysal, c 4 j 
a oian MAYO jói nieznajomą: To chyba niemożliwe! To 
BA DZPOWZSÓRA! ZOSIA Wie a SUNO futro sobołowe. Zupelnie nowiutki 


portera. 


Czy pani Karska wyszła? Skąd ona to`ma? Kio jej to podacowa: 


— Czuł, że ot Dlącze- 


— Tak, przej chwilą. go? P nie mal é mią już nic 
— W lakim razie przyjdę później, ` wspólnego, 


Zawrócii giówkę niedłoświadzzonemu 
dziewczątku w ubieglym rosu, a po 
trzech miesiącach rozstał się z nią. Tak 
jak z wszystk'mi. Więc cóż go może 
teraz obchodzić. 

A jednak zdu 
rodzaju zazdrości 
mąż! 


niony, odczuwał coś w 
— Może wyszła za- 


Zidęcydcwanym krokiem zbliżył się 
do niej 
— ‘Przepraszam... Pani pozwoli 


Chciałem się tylko przekonać czy to pa- 
ni, panno lrmo,. 

Irma zmierzyła go od stóp do. glowy. 
Byla doprawdy szczerze wzruszona, 
ale nie chciała okazać tego po sobie. Ko 
chala go lecz gdy z nią zerwał, gdy tak 
haniebnie postąpił, posłanowiia: zupelnie 
wykreśnić go z swego serca, 

— Panno Irmo... proszę s'ę nie gnie- 


wać., od kogo to pani ma? — ręką 
wskazał na piękne sokolowe futro. 

= To pana nie obchodzi! — odparła 
krótka. 


Warski czuł, że coś stanelo mu w gar 
die, Jakaś kulka. Dziwi się sam swemu 
postępowaniu, czuł 
ogarniające go uczucie, 


ale 
ale 


nowe, 


—Żądam, by pani pow 
ma futro? — wykrzyknął ch 
iza rol 


— Nie mam obowiazku zdawania pa 
nw rachunków. Wszysiko między nami 


PRZERAŻA R BRNO 2 EZIO AOC DAWKA ea 


. Na moje listy 


kończyło się już daw z 
oż pan teraz 


pan me odpowiedział. 
— Ja kocham pam 
Irma. nie działa cò odnnwiedzieć, 
Przyśpieszyla kroku, 
— lina. | 
Nie odwróciła się więcej, 
. i gia 


o obowiązku zapłacenia rachunku t pud 


niecona, 


zdenerwowana pośpiesżyla Kr 
domm. r 


a. + 


1o już było gdy zapukała do drzwi 
zkania, 

— itmo kochana, niewiesz jakie szez- 
cie cię spotkała zawolała matka, 
siy do niej radośnie. 

eniem spojrzała Irma na 


OR 


by prosić o twoją rękę. 
Wzbulziłaś jego uczucie widokiem fu= 
tra, Mężczyżni rzeczywiście są nieobii- 
swych wczuciach. Zazdrość to 
wielka rzócz. Ślub odbędzie się za mies 
. Wiesz dzieck 


J 


— Wiesz kto tu był? Pag Karol Ware. 


WETERYNARZ: — Trzymaj go pan, 
bo to silne lekarstwol 
7"1CEK: — Rety, ja sie bcje!... 


WICEK: — A! Zbrodniazzuł..: 
WETERYNARZ: — No i co? Uzdro- 
wienie natychmiastowe! 


WICEK: -— A teraz ja mu wleję resz- 
tę świństwa do gęby 
WACEK: — Ale będzie zdrów!:: 


WICEK: — No końska była kuracja 
i jestem zdrów juk koń! 
_ WACEE: — Precz z grypą 


Kiedy ruszą autobusy? 


Horoskopy wcale nie są różowe, gdyż drogi oczyszczane 


a s an 
Termin rejestracji 
służby zdrowia przedłużony 
Wobec trudności, jakie powstały w 
okresie rejestracji personelu służby zdro 
wia, Ministerstwo Zdrowia  zarządziła 
przedłużenie terminu rejestracji do dnia 
28 lutego br. 
Powyższy termin jest ostateczny. 


Karty zaopatrzenia 


dla młodzieży akademickiej 

Wchodzące w życie zmiany przy wy- 
dawaniu kart zaopatrzeniu nie dotyczą 
młodzieży akademickiej. 

Studenci aprowizowani będą nadal we- 
dług tych samych norm, jak pracownicy 
państwowi i pracownicy przemysłu pań- 
stwowego, mianowicie: otrzymują karty 
„zaopatrzenia I kat, oraz dodatek stołów 
kewy, Członkowie rodzin studentów o- 
trzymitją karty zaopatrzenia kat. IR, e- 
wertualnie z dodatkiem „D“ i „M“ 

Od dnia t marca” stołówki studenckie 
zamiast przydziałów w naturze otrzymyy 
wać będą dotacje pieniężne z budżetu 
Min. Oświaty ya zakup artykułów żyw- 
nościowych. 


Nie zaniedbywać 
okowiązków rejestracji wojskowej 


Wiadze wojskowe wydały cały szereg 
parządzeń w sprawie rejestracji woj- 
skowej. Nie wszyscy jednak odbywa- 
lee wykonali ten obowiązek i w rezulta- 
tie szereg osób pociągnięto do odpowie 
ilzialności karno-administracyjnej. 

Onegdaj sąd starościński rozpatry 
wał pierwszą tego, rodzaju sprawę. Ka- 
rimierz Jabłoński, stolarz z ul, Piotrkow 
skiej 102-a ża niewykonanie. obowiązku 
rejestracji wojskowej został ukarany 
grzywną w wysokości 2,000 zł, 


Technika prowadzenia 
ksiąg hendiowych i podatkowych 


W związku z obowiązkowym Wpro- 

wadzeniem z dniem 1 stycznia r.b. 
uproszczonych ksiąg handlowych i ksiąg 
podatkowych, Instytut Kupieckiej Wie- 
dzy Zawodowej podjął akcję organizo- 
wania specjalnych kursów, zaznajamia 
jących kupiectwo z techniką prowadze- 
nia wspomnianych ksiąg. 

Poza tym Instytut ten przygotowuje 
wydanie Ten opdręcznika z tej 
dziedziny. 


Jutro w Ostatki 
można kupować ciastka 


Jutro, we wtorek, przypadają Ostatki. 
Wtorek jest dniem bezciastkowym, jed- 
nakże z uwagi na to, że dnia tego od- 
będzie się wiele pożegnalnych zabaw — 
zezwolono; aby jutro ciastka mogły być 
sprzedawane w cukierniąch, 

Wzamian za to jednak poniedziałek 
24 bm. ogłoszona dniem  bezciastko- 
wym, 


e ludności, których intere- 
dów, sa zaniepokojo- 
jami  komunikacy|- 


ne ostatnimi trudnoś 


kilka dni sytuacja była rzeczy- 


są ze śniegu w żóświm tempie. 


fatalna, Miasto było Jakby odcięte 
iata, gdyż pociągi kursowały nie 
regularnie z opóź 
do całej doby, d 
się tylko na cz 


Zanędzić Niemców do pracy! 


Słuszne uwagi mieszkańców Sikawy 


Ostatnia ś 
Nowosolna i z 
nie Sikawy. 
ostały zasypai 


yce nie ominęły gminy 
jdującej się na jej tere- 
rogi wiodące do $ikawy 
śniegiem do tego stop 
że spa wany Zostal nietylko. 
ruch kołowy, ale i pieszy i mieszkańcy 
tego osiedla, udając się do pracy i z po- 
wrotem od domu, muszą brnąć aż po ko 
Jana w śniegu przez okoliczne pola, 

W związku z tym otrzymaliśmy bar- 
dzo charakterystyczny list od okolic 
nych mieszkańcąw. Doqosząc nam » 
istniejących trudnościach autorzy listu 
e stwierdzają: 

„Niedaleko nas znajduje się obóz dla 
Niemców. Dlaczego ci Niemcy z Sika» 
wy nie są użyci dla uporządkowania na 
szych dróg? Czemu pozwala się im sie- 


Grypa powinna wygasnąć.. 


dzieć bezczynnie, podczas gdy nakazem 
chwili jest zaprowadzenie porządku na 
drogach przez usunięcie z nich zasp 
śnieżnych, paraliżujących calkowicie ko 
munikacje i ruch pieszy? 

„Nie do takich prac zmuszałi Niemcy 
Polaków — piszą dalej w swym liście 
mieszkańcy: Nowosolnej — i nie tak się 
z nami obchodzili, jak my z Niemcami. 
Za łyżkę ciepłej wody i zgniłego buraka 


musielismy pracować w pocie czoła, od | 


witu da nocy, bici i maltretowani. A 
Niemcy w obozie odpoczywają i nikt nie 
zainteresuje się tym, aby pomogli nam 
w trudnym momencie". 

Tyle nasi czytelnicy, Uwagi i 
najzupełniej ei Po znal 
się im sie- I tychmiastowy oddźwięk! 


są 


na 


(o) 


w ciągu kieżącego tygodnia 


Wczoraj, zgodnie z zapowiedzią, les 
karze Ubezpieczalni Spolecznej, mimo 
dhia świątecznego, załatwiali wizyty do 
chorych na grypę. 

Zaległości z poprzednich dni były tak 
olbrzymie, że mimo, iż lekarze praco- 
wali cały dzień — nie zdążyli odwiedzi 
wszystkich chorych. W każdym jednak 
razie dzięki ich wczorajszej pracy wie 
iu chorych otrzymało pomoc. 

W bieżącym tygodniu zastosowana 
ma być inowacja, o której już pisaliśmy, 
Mianowicie lekarze, udając się do cho- 
rych, będą zabierali ze sobą standarto" 


we proszki przeciwko grypie, aby 
oszczędzić chorym czasu na zamawia* 
nie i odbiór specyfików. 

Szkoły powszechne są nadal nieczyn- 

ne. Uruchomienie ich nastąpić ma w 
dniu 21 bm., jeśli oczywista nie zajdą 
żadne zmiany na gorsze, 
Na podstawie jednak obserwacji z 
statnich kilku dni można się zorjento- 
że ilość zachorowań nie wzrasta 
już, Utrzymuje się ona mniejwięcej na 
jednakowym poziomie, co napawa leka 
rzy nadzieją, że w tym tygodniu winno 
nastąpić przesilenie na froncie grypa- 
wym. 


ZNACZNE PRZYDZIAŁY SUROWCÓW 


dia prywatnego przemysłu włókienniczego 


Pertraktacje Izby Przemysłowo-Hand- | uiczej do planu „gospodarczego państwa. 


lowej w Łodzi z Centralnym Zarządem 
mystu Włókienniczego w Sprawie 
y prywatnego przemysłu włó- 
kienniczego z przemysłem państwowym 
dobiegają końca, 

Ustalone zostały ostatecznie szczegóły 
mowy, która będzie podpisana w naj- 
bliższym czasie przez obie strony. 

Umowa ta zagwarantuje prywatnym 
zakładom przemysłowym niezbędne Przy 
działy surowca oraz będzię jednym z 
głównych czynników realizujących włą- 
czenie prywatnej wytwórczości włókien- 


Mimo, że rozmowy nie zostały jesz 
zakończone, CZPWĄ, dostarczył już prz 
mysłowi prywatnemu w styczniit br. 10 
ton przędzy bawełnianej, 
wigoniowei, 8 ton wełnianej przędzy cze- 
sankowej, 11 ton przędzy wełnianej z do- 
mieszką, 25 ton przędzy jedwabnej i 6 ton 
przędzy „Textra”. 

Dalsze partie towarów przydzielone 
zostały w Pierwszych dniach litego br, 

Ogółem w pierw: kwartale br. pry 
watny przemysł włó w Polsce 
otrzyma około 200 milionów złotych. 


20 ton przędzy | | 


» w ogóle nie wychodziły i nie: przy: 
ysilkom robotni= 
brygad kóle- 


arzy usprawiłono w pew 


jarzy i tramwaj 


nym stopniu ruch na kolejach 1 przywró” 
dojaz- 


cono normalna komunikacje na 
dówkach, 
Uruchomiono też 


4 nawet podróż, xdyż niespo= 
halą na każdym kroku i może 
na w szczerym polu narazić się na kilku= 
ny.przymusawy postój. 

nym odeiążeniem na Kolej sa lie 
die autobusowe. Nie jednak jakóś 
w Bardan żótwim tempie są one urucha- 


kursuje, tylko da 
, Turka, Zelowa, Warty, Ga- 
Bina, Wielunia, -S| a i Kota. Nato- 
miast tak bardzo popularna linia Łódź, = 
Piotrków jest już od 8. dni nieczynna, Nie 
ż autobusy do Piątku, Żychlina, 
ra, Końskich, Częstochowy, To- 
maszowa i Inowłódza: 

Przyczyną tego 

jące drogi. Źwr 


Autobusy 


spy śnieżne: 
my stę wczora 
„ jak się przedstawia 
możliwość uruchomienia komunikacji au- 
tobusowej na tych wszystkich liniach i 
co zrobiono w tym kierunku, 

Oświadczono nam, że horoskopy wcale 
nie są różowe, gdyż w kierunku oczysz+ 
czenia dróg wykazywana jest niedostate- 
czna inicjatywa. 

PKŚ-owi chodzi o jak najszybsze oczy- 
szeżenie drogi do Piotrkowa. 
w tym celu tam specjalną ekipę 
y z 20 pracowników, Po D. 
jednak na miejsce Stwierdzono, że usu- 
waniem śniegu z drogi zajmuje si 
grupka niedorostków. niemal dzieci, któ 
rych „praca” sprawia raczej wrażenie Za- 
bawy. , 

Jeśli tak dalej pójdz 
Piotrkowa i do innych miej 
prędko nie wyru 2 y doprawdy 
nikomu na tym nie zateżało, czy też może 
„odpowiednie“ czynniki czekają, aż %a- 
świeci mocniej słoneczko i odwilż zbawi 
ich od kłopotu usunięcia śniegu z dróg! 

pó a AA AA 


Uczniowie gimnazjalni 
członkami organizacji terrorystycznej 
Fonoi władze zob Naa wy- 


autobusy do 
cowości tak 


orga & terrorysi w 
8 lad której wchodziły m. in. tczniowie 
gimnazjum im. Batorego, ie, 
Mickiewicza, O. O, M 

Wykryto dwa $ y broni i amunicji. 


Organizacja przygoto wysddzenie 
pomnika ku czci poległych żołnierzy Ar= 
iii Czerwonej przy rondzie Waszynzto* 
ta i akty, 

Śledztwo 


toku 


= 


BU 4 


i 


EXPRESS ILUSTR 


Urlopy rob 


ników 


nie są przez nich należycie wykorzystywane. — Dlaczego 
akcja wczasów nie cieszy sie frekwencją? 


Związki Zawodowe  poś ją wiele 
uwagi trosce o zdrowie i należyty. wypo- 
czynek człowieka pracy, wychodząc z 
najzupełniej słusznego założenia, że wy* 
ilajność pracy robotnika czy pracownika 
umysłowego nigdy nie będzie należyta, 
Jeśli nie odpacznie on jak się należyci nie 
nabierze sił do dalszych trudów w czasie 
swego urlopu, 

Wiukszość związków zawodowych po- 
siada już wlasne domy wypoczynkowa 
zapewriające zdrowy, a co najważniej- 
sze — tani wypoczynek. 

Pracownik płaci jedynie 80 proc. kasz- 
tów, eo wynosi mniej więcej 60 złotych 
dziennie, Resztę pokrywa pracodawca i 
Fundusz Wczasów Pracowniczych, pro- 
wadzący akcję wczasów pracowniczych 
i kierujący pracowników do poszczegól- 
nych miejscowości. 

Bardzo często akcja ta omawiana była 
na łamach prasy. Podawano dokładny 
wykaz miejscowości, gdzie pracownicy 

wykorzystać tanio i przyjemnie 

urlop. Przyznać trzeba, że wachlarz 
jest bardzo szeroki. Fundusz Wczasów 
dysponuje wolnymi miejscami w pisk- 
miejscowościach na Dolnym Śląsku, 
akopańem, nad morzem, w Spalę itd. 
awałoby się, że w. tych warunkach 
akcja wczasów praćowniczych winna się 
spotkać z całkowitym uznaniem I trek= 
wencją ze strony pracujących Jeśli cho- 
dzi o pracowników umysłowych — 
chętnie į licznie korzystają oni z dobro» 
dziejstw tej akcji, Wręcz przeciwitte jed 
nak ma się sprawa z robotnikami, 

Weźmy taki przykład. W Zakopanem 
na 483 miejsc w domach wypoczynko- 
wych, 415 było wykorzystanych przez 
Pracowiików umysłowych, a tylko 18 
przez pracowników ilzycznych! 

Trzeba sobie potem uprzytomnić, że 
pracownicy mnysłowi stanowią znikomy 
"procent ogółu pracujących, że robotni- 
ków jest bez porównania wiącej. 

Jaka jast więc przyczyna tego nlenor- 


Andrzej) Zańskł 


SR 


— Czyż więc moje szczęście ma pod- 
stawy realne? — denerwuje ją ohawa 
tak charakterystyczna dla każdej nie- 
mal kobiety, mającej młodszego od sie- 
pie męża czy kochanka, 

Wpada pokojówka, oznajtuiając, że 
arzyszli pierwsi poście, 

— Dość już tych posępnych medyta. 
cji — otrząga się Ewa ze swojej zadu- 
my. A że jako kobieta z naprawdę „dob 
rej sfery" umie doskonale nad sobą pa- 
nować promiennie uśmiechaięta wcho* 
azi do salonu, 

Przyszła jedna z jej dalekich kuzy- 
nek, dama sztywna i nieciekawa, rów= 
nocześnie niemal zjawił się w salonie 
doktór Bogusław Ryszowiecki 

Doktór przyniósł wiązaasę wyjątko- 
wo nięknych storczyków, re wręcza 
przy powitaniu swojej naraeczonej 

Pan Grędzielski przysłał kı kremo- 
wych róż i cieszy się teraz; że „dobrał 
je pod kolor sukni pięknej gospodyni". 

Pani Iwarska zamiast kwiatów przy- 
niosła imponującej wielkości wiązan* 
kę... plotek i ploteczek i zaraz na pocze« 
kaniu wyjmuje z niej najpiękniejszą. 

— Czy pani słyszała już o tym skane 
dalu, jaki zdarzył si 


malnego zjawiska? Dlaczego robotnicy 
nie doceniają korzyści, jakie daje spędze. 
nie urlopu w domu wypoczynkowym? 

Jest to bezwzględnie rezultat niedosta- 
tecznego uświadomienia robotników i nie- 
dostatecznej akcji popularyzującej weza» 
sy pracownicze. 

Robotnicy mało wiedza o domach wy 
poczynkowych, bo słabo docierają do 
nich wszelkie wiadomości o tej akcji. 
I dlatego też zamiast wyjechać do klima- 
tycznej miejscowości i spędzić tanio za- 
służony urlop, wolą pieniądze wydać na 


Według niekompletnych jeszcze da- 
nych ilość” prywatnych przedsiębiorstw 
przemysłowych na terenie Polski, na 
podstawie zgłoszeń w sprawie wykupie- 
nia kart rejestracyjnych za rok 1946, 
wynosi ponad 11.000. Stan zatrudnienia 
przekracza 80.000 osób, 

Największa ilość 
przypada 


Wkrótce do Polski 
transport. kilkuset przestępców, 
nych przez władze amerykańskie. 

W transporcie znajdują Się m. in: 
Zbigniew  Barbachor — volksdeutsch z 
Tarnowa, skazany na śmierć przez polski 
Ruch Oporu za udział w egzekucjach pu- 
blicznych i prześladowanie ludności pol- 
skiej w Mińsku Mazowieckim. Wilhelm 
Grunert — członek specjalnej komisji dla 
tłumienia partyzantki polskiej Hans 


przybędzie nowy 
wyda- 


107) 


„Polskim“? 

— Coś bardzo drastycznego? 

«— Coś niebywale drastycznego! Hra- 
bia Tarłowski dowiedział się, że w jęd: 
nym z pokoi hotelu spotkała się na bar: 
dzo intymnym „rendez-vous“, jego ko. 
chanka, ta aktorka z Teatru Małego 
Stelińska ż posiem pułkownikiem Wan- 
dyczem, Hrabia wpadł w gniew, „Jak 
diugo Wandycz bałamucił mi żonę mil- 
czalem dyskretnie. Ale ten nikczemnik 
posunął teraz swoją bezczelność tak 
dalekó, że uwodzi mi ostatnią moją 
kochankę. -A na to, zaprawdę, nie zgo. 
dzi się nigdy żaden prawdziwy dżen- 
tlemen! Pójdę i zamorduję go! — za- 
wołał hrabia Tarłowski i pobiegł do ho- 
telu, I niech pani sobie wyobrazi, co z 
tego wynika?.,. $ 

Opowiadanie pani Iwarskiej jest za- 
iste zaskakujące. Pani Dalmirska- za- 
wisła spojrzeniem na wargach opowia- 
dającej. 

— No i? — zachęca ją zaciekawiona 


w najwyższym stopniu 
|. — Otóż, moja pani — ciągnie dalej 
stwarska, Ale gospodyni nie słucha jej 
Vjuż dalej, bo oto wszedł do salonu Fe- 


ię wczoraj w hotelu ‘liks Roden. 


przedsiębiorstw |oraz Izby Łódzkiej (1566), najmniejszą 
na przemysł spożywczy (ok. na terenie Izby Szczecińskiej (239), wro 
6.000), z kolei na przemysł budowlany |cławskiej (457) i katowiekiej (764), 


Kilkuset zbrodniarzy wojennych 


przybędzie wkrótce do Polski 


inny cel į iirlop Swój spędzić w duszaych 
murach miasta. 

Odpowiednie czynniki zwróciły uwagę 
na to nisnormalne zjawisko i przedsie- 
wzięły specjalne kroki, celem większego 
zainteresow: nia robotników akcją weza- 
sów „pracowniczych. W nadchodzącym 
sezonie wypoczynkowym Komisja Cen- 
tralna Związków Zawodowych położy 
szczególny nacisk na zwiększenie frek- 
wencji robotników i pracowników fizycz. 
nych w korzystaniu z wczasów organizo- 
wanych w ramach akcji związkowej, (k) 


Przemysł prywatny 


w Polsce liczy 11.000 zakładów 


(ak, 1.000), przemysł chemiczny (ok. 
700), przemysł drzewny (ok. 700) i t.d. 
Najmniej liczne są prywatne przedsię- 
biorstwa przemyslu optycznego (21). 
Tierytortalnie nawiększa ilość przed. 
slębiorstw prywatnego przemysłu znaj- 
duje się na terenie okręgu Izby Przemy 
słowo.Handkowej w Warszawie (1901) 


Hinkel — radca ministerialny, przysłany 
dla grabienia polskiego mienia kulturalne- 
go, zen. Oskar Paul Knott — współpra- 
cownik Himmlera, spec masowych egza- 
kucji w poznańskim, płk. Hugo Klupsch 
— organizator łapanek, Fans Caitie — 
organizator deportacji, Martin Messier — 
SS-owiec z Poznnia, b. szef obozu w 
Łodzi, Filip Riedinger — sprawca ma- 
sowego morderstwa w Mizehowie, Win- 
iried Zuhnken — zast. komendanta obozu 
w Gorlicach, 


Roden ubrany „był w nienagannie skro 
jony smoking, w klapie którego kolora- 
wily się jakieś orderowe  wstążeczi 
On wysoki, nonszalaneki włożył nie- 
dbałym ruchem monokl w oko, rozej: 
rzał się po pokoju, poczem, ze sobie 
tylko wlaściwą elegancją, podchodzi do 
pani domu. 

— Witam, witam panią — klanie się, 
z grandezzą całując jej dłoń. 1 bardzo 
cicho dodaje potem. 

— Ewo — wyglądasz dzisiaj jak zja- 
wisko, 

Jeden mały banalny frazes, lecz ileż 
szczęścia przyniósł on bardzo mądrej, 
bardzo sprylnej, lecz bardzo przyt ym 
naiwnej kobiecie. 

Kochanka Feliksa Rodena zapomina 
momentalnie o wszystkich swoich nie- 
powodzeniach i rozterkach, 

Moeno ściska mu dłoń i szepce z pen- 
sojnarskim sentymentalizmem. 

— Podczas wieczerzy siedzieć bę: 
dziesz obok mnie, a potem musisz załań! 
czyć ze mną pierwszego walczyka! 

— Zatańczę | ten i wszystkie następ- 
ne, jakie mi ofiarujesz — cicho odpo- 
wiada Roden i wita się z kolei z panną 
Werą! 

Mineły czasy, kiedy panna Ewa Dal- 
mirska była pod wrażeniem salonowcj 
nonszalancji zblazowancego aferzysty. Po 
pamiętnym afroncie na balu plastyków, 
ambitna panna unikąła konsekwentnie je. 
go towarzystwa. f; l 

Dziś, ochłonąwszy już z pierwszego 
gniewu) pozwala wprawdzie przywitać 
mu się ze sobą, Udaje jednak, że nie do- 
strzega jego osoby: jak gdyby Roden byt 
tworem z niewidzialnego powietrza. 

| zaraz potem, idzie naprzeciw nowo- 
przybyłym gościom, dla których znajdzie 
cieplejsze słowo i grzeczniejszy uśmiech, 


CZEBAJĄCY ROMAN P. Oczy są podobne 
„zwierciadlem duszy”, Wiech się Pan dobrze 
nad tym zastanowi, czy przez te Pana rze- 
komo dziwne oczy, których się ludzie boją, 
nić przenika coś z Pana charakteru, coś z 
Pana najbardziej wownęirznega „ja” — co 
budzi lęk? Niech się Pan postara patrzeć na 
ludzi serdecznie, żysziiwie, łagodnie, by oczy 
straciiy len swój przeszywający wyraz. 

I K. Niepotrzobnie przejmuje się Pan ta- 
kimi drobiazgami. To sq zwykłe „panieński 
fochy”. Gdy narzeczona zobaczy, że Pan jej 
humorów nie blsrze na serio, gdy powie jej 
Pan że przez nie może Pana stracić — zmie- 
ni, prawdopodobnie, swój sposób postępo- 
wania, 


NIESZCZĘŚLIWA |. Mąż Panią kocha, 
czego dał dowód, rozchodząc .się ze swa 
pierwszą żoną i żeniąc sio z Panią, Nie mia- 
loby najmniejszego sensu usuwać się z dro- 
gi obecnie.. Powinna Pani koniecznie mieć 
z nim dziecko, Nie rozmawiać z nim jednak 
na ten temat, czy chce mieć dziecko, czy nie. 
Gdy się dzlecko urodzi — będzie je kochal 
i będzło szczęśliwy, że je ma. 

i Wa EJ 

STROŚKANA POLA Z ŁODZI. Niech Pani do 
niego napisze i zapyta go, kiedy przyjedzie 
i czy w ogóle do Pani przyjedzie. Zresztą 
jednorazowy przyjazd też nie rozwiąże sy- 
tugejl, Ważne jest, czy człowiek ten traktują 
Paniq tylko, jak milą znajomą, do której pl- 
suje się od czasu do czasu listy 1 którą się 
czasem odwiodza, czy leż ma względem Pa. 
ni poważne zamiary. 

Wa 01 

RC. Z GDAŃSKA. Porosłe kamieniem im- 
bryki może Pani oczyścić, golując w nich 
przez parą godzin obierkt od kartofli, zalana 
wodą, 

s ee 

STEFAN W. Z OZORKOWA, Pros! Pan 07 
przepis na jakqś potrawą jednogarnkową, 
ale nie zupę, bo.. tej ma Pan już dosyć. 

Żeberka w kapuście: 50 deka żeberek, 
75 deka kapusty słodkiej, 3 deka tluszczu, 
3 doka mąki, sól, kminek, pieprz. Żeberka i 
kapustę pokrajaną w grubą kostkę ugotować 
w małej ilości wody, Z tłuszczu i mąki zro* 
bić rumianq zasmażkę, wymieszać z mięsem 
i kapusią i zagotować; 

Potrawka cielęca lub barania z Jarzyna“ 
mi. 1 -kig, mięsa (górka), 50 deka jarzyn z 
wioską kapustą, tłuszcz, nąka, cebula. sól, 
pleprz. Pokrajane mięso otoczyć w mąco, 
obrumionić na patelni i włożyć da rondla. 
Cebulę przyrumienić, dodać pokrajane jurzy- 
my, przesmażyć, włożyć do mięna, wiać 
trochę wody i dusić do miękkości, Potrawkę 
można też zaprawić pomidorami, 


niż dla człowieka, który czyniąc wybór 
| między matką a córką, wyróżnił tę pierw- 
szą, 

A gości przybywało coraz więcej: Ico- 

raz ludniej  gwarniej było w wielkim 
salonie Dalmirskich. 

Ewa Dalmirska była jednak w swojcj 
złośliwości mocno wyrafinowana, skoro 
aranżując wieczór „na cześć męża”, za- 
miast starych wspólnych przyjaciół, za- 
prosiła wyłącznie tylko swoich kawiar- 
nianych znajomych, których Dalimirski 
nie znał nawet z nazwiska, 

Zjawił się więc iakiś młody tenisista, 
który na jakimś tam konkursie zdobył 
ubieglej jesieni drugą nagrodę, jakiś ma- 
jor, którego jedyną zaletą było to, że był 
z generałem  Wieniawą-Długoszewskim 
na „ty”+ pewłen poeta ogromnie znany 
(ale nie w literaturze, a wyłącznie tylko 
w modnych lokalach), dwóch kompanów. 
Rodena w towarzystwie żon, czy kacha- 
nek, jakaś anonimowa dama. która za- 
skarbiła soble dozgonną wdzięczność Dul- 
mirskiej tym, że kiedy ta Śpieszyła się 
raz na „rendez-vous“ z Rodenem ustąpiła 
jej miejsca w kolejce u fryzjera. 

Zdawili się jeszcze inni: banalni, nie cic- 
kawi, ale wszyscy doskonale ubrani i 
wszyscy dobrze wychowani: z wyjt- 
kiem poety, który był już za wielki, aże- 
aga towarzyskich forma 
arzystwo było już w komple- 
cie i właśnie przechodziło z salony do ja- 
dali, kiedy na progu pokoju stanął maly, 
| niepozorny człowieczek, ubrany w grana- 

towy garnitur. Krawat jego był przedziw 

nie nie gustowny, obcasy trzewików lek- 
ko starte, 

Nikt prawie nie zauważył jego przy» 
bycia, nikt siè z nim przywitał: po prostu 
nie znano. gm ~ 

i (D. e. n.j 
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3 stycznia, 

Dziś rano otrzymałem list, z którego 
wynikało, że muszę” natychmiast udać 
się do Urzędu Urzędowej Biurokracji 
celem załatwienia pewnej ważnej spra 
Ponieważ nigdy jeszcze w tym 
urzędzie nie byłem i nie o nim nie sły- 
szałem, postanowiłem najpierw udać 
się na miasto, do mojej kawiarni, w 
której zbierają się wszyscy najserdecz- 
niejsi przyjaciele, aby od nich dowie- 
dzieć się czego kolwiek o sposobie za- 
łatwienia mojej sprawy. 

W kawiarni, jak zwykle było tłocze 
no. Rozpocząlem wędrówkę od stolika 
do stolika i wszędzie pytałem czy przy- 
padkiem ktoś nie wie ca to za urząd i w 
jaki najprostszy sposób można tam spra 
wę załatwić. Niestety nikt nie wie- 
dział. Kiedy już stracilem wszelką na- 
dzieje dowiedzenia się chociażby naj- 
drobniejszych szczegółów, zobaczyłem 
w tłumie Anastazego Szopkę, znakomi- 
tego dziennikarza, któremu żadne spra- 
wy doczesne nie były obce. Poszedłem. 

— Dzieńdobry kolego. Czy nie mo: 
glibyście mi poradzić w pewnej ważnej 
dla mnie eprawie. Mianowicie chodzi 
o to, że mam do załatwienia pilny inte- 
res w Urzędzie Urzędowej Biurokracji, 
a nie wiem co to za urząd, gdzie się 
mieści i w jaki sposób można tam cośkol 
wiek załatwić. Poradźcie, bardzo pro- 
szę! 

— Zaraz, zaraz — mruknął kolega 
Szopka i podrapał się po słonecznej ty- 

sinie — Urząd Urzędowej Biurokracji? 
AJ już wiem. Ulica Nijaka, numer 30. 
Wejście na pierwsze piętro, trzecie 
drzwi ma lewo i do dyrektora Samo- 
zwańca. Dyrektor Samozwaniec bar- 
dzo miły człowiek, uczynny, życzliwy, 
bardzo przystępny. Dostaniecie się mø 
mentalnie. On już Wam wszystko za- 
łatwi. Zameldujecie się tylko u jego se- 
kretarki panny Buby. 

Podziękowalem koledze S$zopce gorą: 
€9,i postanowiłem zarz nazajutrz udać 
się do Urzędu Urzędowej Biurokracji 
na ulice Nijaką, do pana dyretkora Sa- 
mozwańca. 

4 stycznia. 

Z samego rana pobiegłem na Nijaką. 
Urząd bardzo elegancki. Przyzwoicie 
zorganizowan Naczelnicy, referenci, 
podreferenci, kierownicy, nadasystenci, 
maszynistki, stenotypistki, sekretarki, 
woźni i t. dẹ- jednym słowem wszystko 
to, co powinno się znajdować w szanu- 
jącym się urzędzie. 

Zameldowałem się u panny Buby, Pro 
siła, żebym zaczekał, ponieważ dyrek- 
tor ma konferencję, Czekałem. Konie- 
rencja jędnak przedłużyła się, urzędo- 
wanie się 
na Buba poprosiła grzecznie, żebym się 
zgłosił następnego dnia, a dyrektor za- 
raz mnie przyjmie, Zapewniła jeszcze, 
że jest to bardzo uczynny człowiek, któ 
ry załatwia — jak to mówią — raz dwa 
trzy, 

5 stycznia. 

Urząd Urzędowej Biurokracji zaczy- 
na mi się podobać coraz więcej. Wpraw 
dzie dyrektor nie przyjął mnie także dzi 
siaj, z tej prostej przyczyny, że wogóle 
go w biurze nie bylo, ale panna Buba 
zaręczała z przemilym uśmiechem, że 
w dniu jutrzejszym moja sprawa zosta 
mie załatwiona z całą pewnością. 

6 stycznia. 

Siedziałem na Nijakiej sześć godzin. 
Od dziewiątej do trzeciej, Dyrektora 
Samozwańca coprawda nie widziałem, 
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ponieważ musiał wyjechać do swej żo» 
ny, która bawi na kuracji w Kudowie, 
ale urzędem jako takim jestem wprost 
zachwycony. Co za organizacja, jaka 
świetna obsluga interesantów. Dopraw= 
dy, aż miło siedzieć w tym urządzie. 

"10 stycznia, 

Przestałem zupełnie chodzić do swo- 
jej kawiarni. Wolę siedzieć na ulicy Ni- 
jakiej. Dużo przyjemniej. Dyrektor już 
wrócił z Kudowy, ale nie widziałem się 
z nim. To strasznie zapracowany czło- 
wiek. Ledwo wrócił z tej wyczerpują 
cej podróży, przyjechala dó niego ro- 
dzina i znów biedak nie może urzędo- 


Z pamiętnika interesanta 


łem z calą stanowczością, że także figu 
rze panny Buby nic zarzucić nie moż- 
na. Piękna figura. 1 ten rasowy 
wdzięk przy tym. Szalente mila kobie- 
ta. "Wczoraj byłem z nią w kinie. Do- 
szło do tego, że godziny urzędowe nie 
wystarczają nam. Musimy się spoty- 
kać po południu, 

29 stycznia. 

Dyrektor przyszedł nareszcie w dniu 
dzisiejszym do Urzędu Urzędowej Biuro 
kracji i objął urzędowanie, ale nie mó- 
głem załatwić sprawy, ponieważ musia 
łem iść z Bubą do Urzędu Stanu Cywil 
nego celem załatwienia odnośnych for- 


skofńiczyło, wobec czego pan: i 


malności. Ślub odbędzie się za tydzień. 


wać.  Gościnność przecież wymaga 
2 lutego, 


pewnych obowiązków. Zauważyłem po 


zatym, że panna Buba, która mnie co- | Całe dnie biegam po mieście, Wazy- 
dziennie zapewnia, że dyrektor jest bar | stka właściwie t już załatwione, W 


dzo miłym, uczynnym I uprzystępnym 
człowiekiem, ma bardzo ła włosy. 
Niby blond, a jednak kryje się w nich 
akiś kasztanowy odcień, Zastanawiam 
się nad tym, jak moglem nie zauważyć 
tych włosów wcześniej. 

15 stycznia. 

Dyrektor Samozwaniec zachorował 
na grype Jednak mimo to urząd fun- 
kcjonuje najzupełniej sprawnie. Co to 
znaczy organizacja i plan pracy! Ostat- 
nio przesiaduję na Nijakiej od rana do 
wieczora. Jestem jednym z nafpunktu- 
alniejszych interesantów. Pierwszy przy 
chodzę, ostatni wychodzę.  Pozatem 
jestem skończonym idiotą. Jak ja mo- 
głem nie zauważyć, że panna Buba ma |lenie miły człowiek. Przystępny, uczyn 
cudowne nogi. Poprostu szał nie nogi. |ny. Sam przypomniał mi o tej mojej 

21 stycznia, śprawie no*i naturalnie załatwił ją mo» 

Dyrektor jes zcze choruje, ale zwolna | mentalnie. 
wierdzi- cże Buba miala racj 


najlepszym porządku. Dyrektor Samo- 
zwaniec bardzo zainteresował moją 
sprawą, niestety nie mam chwili wolne- 
go czasu, żeby wpaść na Nijaką I poroz 
mawiać z nim osobiście. Trzeba będzie 
to załatwić zaraz po ślubie. 

5 lutego. 

Dziś odbył się ślub. Buba jest naj- 
cudowniejszą istotą na świecie. Wygra- 
łem wielki lòs. Szczęście moje nie ma 
granic. Na przyjęciu było masę osób. 
Przyjaciełe, koledzy, koleżanki, wszy- 
sty pracownicy *Grzędu Urzędowej "Biu 
rokracji. Między innymi dyrektor Sa: 
inozwaniec. Porozmawialiśmy sobie 
wreszcie spokojnie. Rzeczywiście sza- 


Pochwała karnawalu 


Co roku urządza się w karnawale 
rozmaite tany oraz bale. 


Także w tym roku w myśl zwyczaju 
było do licha bali w kraju, 


Był bal techników, literatów, 
niewinnych dziewic, starych gratów, 


M stryjów, tatusiów, cioć i mamek, 
tych, co wieszają się u klamek, 


bal zdunów był i kominiarzy, 
grabarzy i karawaniarzy, 


pijaków, którzy piją stale 
i były jeszcze inne bale... 


Każdy był w jakiejś innej sali, 
a wszędzie się ludziska pchali, d 


Panny, co chciały wyjść już zamąż « i 
szły na bal zwykle ze SWĄ ruamą, 


Mama mówiła do dzierlatki: 
„Wybieraj szybko, bo ostatki!” 


„Zdecyduj się, Nie trzeba zwlekać, 
bo będziesz rok musiała czekać” 


„żeby w następnym karnawale 
znowu ktoś chciał urządzać bale...” 


Panowie zaś na każdym z bali 
trochę się tych ożenków bali. 


A jednak mimo to par nawał i 
połączył z sobą ten karnawał, 


Koszałki-opałki 


DOKŁADNE: T YTANIE 
— Ach, zo xa sliczna dziewczynki! Gzy 

to bliżniaczki, proszę poni? — zapytał młody 

| cziowiek pewną piękna mamusię, spotykając 

ja w czdtie poludniawego spaceru w barku. 
— Tak jest, 


— 1 obie powi? 


NIEPEWNOŚĆ 
— Wie pun. w moim zawódźie człowiek 
nigdy nie wle zo następny dzień przyniesie, 
— A jakiż jast ten pañaki zawód? 
— Proszę oona: jestam meleorologiam. 


nowóD 

Przewodnik sprowadza turystów po fednof 
a holenderskich miejscowości uadbrzeżnych 

— „i proszę popatrzeć, ten oto asmat zle: 
mi został wydarty morzu pracowiłymi rękg 
mi człowieka. Tu, gdzie obecnie sioimy. piy- 
wały kiedyś ryby.. , 

— A. meczywińcio — zanważa, któryś © 
wycieczkowiczów — nawo! lążq jeszcze pi 
delka od sardynek. 


PROSTA 3PRAWA 
— Jak oskartony mág} oszukać takich do- 
brych i poszelwych ludzi? — 
— Co ztobić, proszą nano sęd 
nymi nie udało się, 
AMERYKAŃSKIE TEMPO 

Dwaj Amerykanie rozmawiają z» sobą ne 
temat szybkości nowoczonnoj produkcji ant. 

— U nas w Delrolt — mówi mr. Smith — 
rozpoczęło budową aula n godzinie ósmej 
rano. W pięć minut potem auto byla już gos 
towo do użylku. 

— Ha, aha — zaśmiał sią mr. Jones — 
przecież to nic nadzwczajnago. U nas w Gij- 
cago, niedawno rozpodzęto konstrukcją 6d- 
mochodu, a po pięciu minutach przywiezlono 
już do szpitala pierwsza ofiary śmlertelnago 
przejochamia, 


, W KAWIAR 
— Panlo‘ starszy, dla 
siaj' u was nie gra mu 
— Trudno, proszą pana szanown 
jednej tylko filiżanki kawy nio m 
| chamiać orkiestry. Pan rozumie? Prz 
tylko sam jost na sall. 
— Ach, tok? W takim razie poproszą josz- 
czo jedną kawę! 


o dzie 


dla 
uris 


PODANEX 
— Maryslu — mówi pani domu — możesz 
sobie wsiąć tę moją zieloną suknie. 
— A to doskonale, pioszę pni, bò pare 


dzo sią w niej podobom mojemu norzoczo- 
nertu] 
OSZCZĘDNA GWIAZDA 
KiedyGtela Garbo przybyła pownego rozu 
do Paryża, otoczył {q na dworcu tium raportis 
tów, którzy zarzucali gwiazdę no 
mi pytaniami, Między Innymi fe 
— Co pani sądzi o tak zw 
pierwszego wejrzenia? 
— Oszczędza bardzo duto czuru — odpo- 
wiedziała natychmiast Grela Gatbo. 
WSPOMNIENIE ŚWIĄTEC: 
— zdaje się, że* zapomnia o przed 
samymi Lwiętami pożyczyleś edomplo tys 
złotych? 
— Alo, broń Boto, 
najpiękniejszych wap 


aj fi 


TAK TO SIĘ ZMIENIA 

— Przedtem to z milości chelełań zjetćć 
mnię całą — mówi z wyrzutem żona do mg- 
ta, — q teraz to ci mój jodon wlos w zupla 


zawadza... 
MIĘDZY ZAKOCHANYM 

— Powiedz mi |ureczku, czy [a rzeczywii- 
cie zezują? — pyla narzeczonego panna Lit, 
bardzo posażna jedyneczka. 

— Tak jest najdroższa, ala to nie dziwna. 
go. Gdybym ja miał oczy lak piskana, jak 
twoje, to także sidrałbym sią slaie patrzeć 
jednym na drugie,.: 


ZGODA NA RANDEĘ 

— Czy mogą mieć nadzieją, że spolikam 
jesżcze kiedyś panią? 

— Niech pan do mnie zatelslonuje! * 

— A jaki jest numar pani telolonu, jeśli 
wolno spytać? 

— Znajdzie pon w książce tololor 

— A w takim razie, jakie nazwieko?.ą 

— Przeczyta je pan tuż obok numerus 
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EXPRESS JELUSTIR 


Dbajmy o studentów 


Łódź tworzy tradycie miasta uniwersyteckiego. 
siwo winno okazać akademikom 


W dniu wczorajszym rozpoczął się 
na terenie całej Polski „Tydzień Akade: 
mika“. Rozpoczęty on został uroczystym 
łka ob. Bar 
sa Towarzystwa Przy 
v Szkół Wyższych Pod 
czas tego tygodnia będzie przeprowadza 
na akcja zapoznania społeczeństwa z pn 
trzebami młodzieży akademivkiej, pozy- 
skania nowych członków Towarzystwa 
i uzyskania niezbylnej pomocy dla naj- 
bardziej potrzebujących studentów. 


przemówieniem wicemars 
cikowskiego, pr 


Towarzystwo Przyjaciół Miodzieży 
Szkól Wy ch roztacza opiekę nad 
studentami, studiujqcymi w kraju i za 


granicą. oraz. odhywajęcymi 
wstępne studia do szkół wy 
iem tej działalności jest stworzenie takich 
warunków materialnych i moralnych, w 
których akademicy mieliby zapewniona 
możność kształcenia się, doskonalenia, 
oraz wychowania w duchu demokratycz- 
nym na światłych obywateli Rzeczy 
spolitej, 

Towarzystwo zbiera Fundusze na po- 
trzeby młodzieży i dysponuje sumami, 
otrzymywanymi od władz państwowych 
i Samorządowych oraz zakładów pracy. 
Wypółdziałania rów z właściwymi 
władzami w sprawie opieki zdrowotnej 
rad młodzieżą, organizuje domy zdrowia; 
kolonie letnie, obozy wypoczynkowe, 
prowadzi akcję budowy domów akade- 
miekich oraz ułatwia młodzieży studia 
za granicą. Poza tym organizuje praktyki 
wakacyjne, „dostarcza pracy studentom 
i udziela wszelkiego rodzaju pomocy. 

Członkowie zwyczajni Towarzystwa 
wpłacają składkę miesięczną w wysoko- 
ści kilkudziesięciu złotych, Członkowie 


spe 


nowych gmachów, wielu studentów znaj- 
duje sie w bardzo złych warunkach mie- 
szkaniowych. Dlatego każdy, kto możć 
przyjąć do swojego mieszkania studenta, 
winien poczuwać się do obowiązku zgło- 
szenia wolnego pokoju, choćby nawet 
wspólnego — w Towarzystwie PMSW. 

Ze względu na brak miejsc w stołów- 
kach akademickich i na trudności żywno- 
ściowe, w jakich znajduje się duża część 
studiującej młodzieży, Towarzystwo ape- 
luje, aby zgła:zano bezpłatne obiady w 
domach prywatnych, stołówkach, restau- 
raciach, zakładach gastronomicznych. 

W wielu wypadkach studenci nie mają 
najpotrzebniejszych rzeczy, dlatego każdy 
winien składać pieniądze ; wszelkiego 
rodzaju ofiary dla studentów. Instytucje 
państwowe, spółdziełcze i firmy prywat- 
ne wihny iundować stypendia. 

Poza tym studenci Politechniki potrze- 
bują przyrządów kreślarskich, papieru 
do kreśleń, młodzież konserwatorium od- 
czuwa brak instrumentów muzycznych, 
studenci wszystkich prawie Uczelni , po- 
trzebują materiałów do wydawania 
skryptów, a więc matryc, farby drukar- 
skiej, papieru itp. Przedsiębiorstwa pań- 
twowe, spółdzielcze, prywatne, jak rów- 
ż osoby prywatne w mia 


n 


Nagrodzony 100. 


0h. Pełka otrzymał 

Przed kilku dniami w mieście naszym 
został zarejestrowany 100.000-ny abo- 
nament głośnikowy Polskiego Radia. 


wspierający wpłacają składki wielokrot- 
nie wyższe. 

Przewodniczącym łódzkiego oddziału 
Towarzystwa jest Prezydent m, Łodzi, 
ob. Kazimierz Mijat, do zarządu wchodzą 
Uniwersytetu Łódzkiego, 
jskiego organizacji akade- 


Zarządu Mie 

mickich. 
Ponieważ domów akademickich 

mało į wielkie są trudności w uz 


jest za 
skanių 


Ba ri 


Andrzej Zarók 


UJ 
z 
| GTE 


W związku z tym w dniu wczorajszym 
w wielkim studio Rozgłośni Polskiego 
Radia- przy ul. Narutówicza 130 odbyła 
się-uroczystość wręczenia nagrody stu- 
tysięcznemu abonentowi. 

Jak się okazało, abonentem tym jest 
wieśniak Jan Pełka ze wsi 
powiatu łowickiego, / gospodarujący 
wraz z matką i siosirą na 5-hektoro- 
wym gospodarstwie. 


77) 


A tymczasem mijają dni i oto pewn 
go wieczora kiedy kochanka Adolfa s 
działa przy stole spożywając wietzerzę 
wszedł do jadaini komendant garnizonu 
Berchtesgaden. 

Zasalutował służbiście poczem roz- 
glądnąwszy się dokoła zniżył głos. 
— Chciałbym  zakomunikować 
ważną i bardzo pouiną wiadomość, 
Głos jego przechodzi w szept. 
— Jutro przyjeżdża do nas 

nasz führer Adolf Hitler, 

Żywiej zastukało jej serce, 

Chciała zapytać: autentyczny czy jego 
snbowtór? Ale nieśmiała, A tymczasem 
general ciągnął dalej, 

Równocześnie z fiihrerem przyjadą d 
Berchtesgaden reprezentanci 
węgierskiego z Admirałem Horthym na 
czele. Chodzi o uzgodnienie pewnych 
wspólnych posunięć politycznych... 

— Czy führer przyjedzie na dłużej? 

— Tego nie wiem. Wiadomo mi tylko 
tyle, że wizyta gości węgierskich potrwa 
niedlugo. Ponieważ jest ona jednak na- 
tury czysto oficjalnej, proszono mnie, 


pani 


znowu 


o 
u 


| ażebym zakomunikował pani, ażeby za- 
chować raczyła swoje incognito. 

Ewa Braun rozumie dobrze, co znaczy 
to polecenie: tym razem nje zostanie 
przedstawiona gościom, natomiast przez 
czas ich pobytu w Berchtesgaden ma się 
wycofać dyskretnie do swoich aparta- 
mentów. 

W podobnych wypadkach (a zdarzało 
się to nieraz czuła sią upokorzona. 
Tym jednak razem nawet nie myśli o 
swojej podrażnionej ambicji. 

— Czy to będzie prawdziwy Adolf, 
y-też tamten: gorący, "męski, my- 
słowy? — Uczuła niepokój. 

Noc spędziła bezsennie, a nazajutrz nie 
mogła się doczekać przyjazdu zapowie- 
dzianych gości. 

W Bertechsgaden życie toczyło się nor- 
malnym trybem. Garnizon wojskowy 
miał zostać dopiero godzinę przed przy 
jazdem wodza postawiony na nogi, a 
tymczasem tylko w kuchni wydano od- 
powiednie dyspozycje, ażeby przygoto- 
wać dodatkowo wykwintną wieczerzę 
dla ośmiu ludzi, 


swoich | 


Golańsko, , 


—Społeczeń- 


jaknaidalej idącą pomoc 


możliwości powinny się zająć dostarcze- 
niem młodzieży niezbędnych jej do stun- 
| diów pomocy naukowych. 
| Społeczeństwo łódzkie dopiero tworzy 
| tradycje miasta uniwersyteckiego. My ło- 
dzianie, jeszcze nie nauczyliśmy się i nie 
przywykli do niesienia pomocy młodzie- 
ży studiującej. Odnosimy, się do akademi- 
ków z pełną sympatią, wierząc, że staną 
się oni twórczą i przodu, 
ukowców i fachowców, niezbędną dla or- 
| ganizmu państwowego. Sympatia, to jed- 
nak jeszcze mało. Należy przyjść z po- 
moce państwu, władzom i organizacjom 
opiekującym się młodzieżą akademicką. 
j Podczas „Tygodnia Akademika“ apel To- 
warzystwa Przyjaciół Młodzieży Szkół 
Wyższych powinien znaleźć realny od- 
dźwięk w społeczeństwie łódzkim. Każdy 
kto ma wolne miejsce w swoim mieszka- 
niu winien je odstąpić akademikowi, każ- 
dy, kogo stać na dawanie bezpłatnego 
obiadu winien się zgłosić do Towarzy- 
stwa. Sympatie swoje do młodzieży aka- 
demickiej maniłestujemy zapisując się na 
członków Towarzystwa, składając ofiary 
i fundując stypendia. 

Przypominamy, że Towarzystwo, mie- 
ści się przy ul. Piotrkowskiej 87 — 
tel. 148-96, (k. z.) 


000-ny abonent 


piękny rad oaparat 

Ob. Pełka otrzymał jako nagrodę 
piękną superhetorodyne szwedzkiej mar 
ki. Jest to najnowocześniejsży 6-lam- 
powy aparat radiowy. 


W uroczystościach wczorajszych 
wzięli udział przedstawiciele władz, 
społeczeństwa i Polskiego Radła. Po- 


wszechną uwagę zwracała grupa wies- 
niaków i wieśniaczek w barwnych stro- 
jach łowickich. To sąsiedzi Pełki przy- 
byli z nim do Łodzi, aby wziąć udział w 
uroczystości, (k) 


Dopiero punktualnie o czwartej mo po- 
łudniu zawrzało w sennej, zagubionèj 
wśród barykad ze skał i żelaza rezyden- 
cji wodzą, 

Zaraz potem na wielki plac przed pa- 
łacykiem wmaszerowała paradnym kro- 
kiem honorowa kompania Leibzwardii ze 
sztandarem i orkiestrą. 

Czekali niedługo. 

Ewa Braun stała w swoim pokoju 
przy oknie, gdzie zasłonięta iiranką spo- 
glądała w stronę bramy. 

Nagle błysła w słońcu szpada komen- 
danta, a żołnierze raz jeszcze wyrównali 
Szyk. Jeszcze pół minuty — a padły sło- 
wa komendy i kompania sprezentowała 
broń, 

Równocześnie przez otwartą bramę 
wtoczył się pancerny samochód jeden, 
potem drugi i trzeci. 

Drzwiczki drugiego otwarły się szyb- 
ko i z głębi wozu wyszedł Adolf Hifier. 

| — Om czy jego sobowtór? Znów za- 
stukało szrce stojącej przy oknie ko- 
biety. 

Adolf Hitler. miał na sobie podróżny 
płaszcz, a na głowie czapkę organizaci 
SA. Towarzyszył mu — jak zawsze napi- 
szony i po błazeńsku. wzniosły minister 
spraw -zagranicznych Joachim von Rib- 
bentrop oraz sekretarz Marcin Bormann. 

Nowoprzybyły przyjmuje raport od ko- 

, mendanta honorowej, kompanii i przecho- 
dzi powoli przed jej frontem. 

Zaraz później orkiestra, która grała 
„Horst — Weosel — Lied” zmieniła nagle 
melodię. 

Zabrzmiały dźwięki państwowego hym 
nu wegierskieg: 

Na plac wjeżdżają dwa 
wibząc węgierskich gości. 

Adolf Hitler i Horthy witają się cere- 


samochody, 


Nr 47 
KINA 


POLONIA (Piotrkowska 67) — „Zakazane. 
piosenki" 


WISŁA (Daszyńskiego 1) — „U schyłku 
dnia” 

ADRIA (Stalina — Główna) — „U zchyłku 
Ania” 


TATRY (Sienkiewicza 40) — „Kapryśna 
ekspodientka” 

GDYNIA (Daszyńskiegc 2) —  „Sledmiu 
Smiciych": 

TĘCZA (Piotrkowsza 108) —  „Nieustta- 
szeni” 


BAŁTYK (Narutowicz. 20) — „Tryumf Mło* 
do ai” 

HEL (Legionów 2/4) — „Symfonia mlo- 
dości”, 

STYLOWY (Kilińskicjc19%) — „Zajazd na 
rozdrożu” 

WŁÓRNIARZ (Próchnika 16) — „Symfonia 
mlodości”, 

ROBOTNIK (Kilińskiego 108) — „Syn pułku” 

PRZEDWIOŚNIE (Zeromskiego. 76) — „Nio* 
satraoeni”. 

ROMA (Rzgowska 84a) — „Zuch dziew- 
szyna” 

REKORD (Rzgowska 2) — „Nowe pokole- 
nie”. 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Twardzi Iu- 
dzie”. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Elwira Madi 


gan”, 


Pożar w fabryce 
przy ul. Remb elińskiego 42 

W Państwowych Zakładach Przemy- 
lu Bawełnianego nr. 6 przy ul. Rembie 
skiego: 42 wybiichł groźny. pożar. 
Ogień powstał w 8-piętrowym budyn- 
ku murowanym w poprzecznej oficy 
nie, Na trzecim piętrze na oddziale: przę 
dzalni zapaliły się selfaktory, Na miej- 
sce przybyło 4 oddziały Straży Pożar- 
nej, które pod dowództwem komendan 
ta Kalinowskiego szybko opanowały sy- 
tuację, mie dopuszczając do rozprze- 
slrzenienia się ognia, 

Przyczyna pożaru nie została ustalo- 
na. (i) 


DYŻURY APTEK / 
Dzisiejszej nocy dyżurują upiski: Danie 
leckiego, (Piotrkowska 127), Zajączkiewicza 
(Zielony Rynek 37), Gorczyckiego (ul. Prze- 
jazd 58), Karlina (Piłsudskiego 54), Antonie- 
wicza (Szosa Pablanicka 56), Steckla (Lima. 
nowskiego 37) i 


monialnie. Hitler ma na twarzy przyja- 
cielski uśmiech, Joachim von Ribbentropp 
pozostaje dalej zarozumiały i wzniosły, 
jak gdyby chciał dać do zrozumienia re- 
gentowi Węgier, że w pórównaniu z nim, 
panem z Wilhehmstrasse, jest on tylko. 
niewiele znaczący marionetką. T 

Admirał Horthy musiał to wyczuć, bo 
z kolei wita się bardzo ozięble z Talley- 
randem Trzeciel Rzeszy. A i pozostali 
panowie węgierscy są grzeczni, ale tro- 
<hę chmurni, 

Prawie Wszyscy z nich rozumieją, że 
Węgry łącząc się kiedyś: z Hitlerem, 
weszły w spółkę z bankrutem. Gdyby to 
od nich zależało, najchętniej wycofali- 
by się teraz z tej dwiiznacznej gry. Nie 
jstety, są za słabi ażeby uniezależnić się 
od swego straszliwego sojusznika, któ: 
ry sam tocząc cię po równi pochyłej, 
również i ich ojczyznę pociągnie za so- 
bą w przepaść. 

Choć więc ochoczo rżnie orkiestra 
węgierskie melodie i srebrzyście poły- 
skuje broń honorowej kompanii oni po- 
„zostają chmurni. I z zatroskaremi twa 
rzami wchodzą do wnętrza pałacyku. 

Ewę Braun nie obchodzą nic zagad- 

nienia, jakie rozważane będą potem 
przy zielonym stole w zacisznym gabi- 
necie fiihrera Niemiec, 

Jej niepokój wzrasta. Czuje w gło- 
wie lekki szum. Zdenerwowana i pod+ 
ekscyłowana zastanawia się bez przer- 
wy na jednym. 

— Onż Czy 
tygodni? 

Godziny. wlokły się niesłychanie wol- 
no. W pewnej chwili kobieta usłyszała 
z bliżej leżącej jadalni odgłosy rozmów 
i brzęk naczyń, znaczy to, że panowia 
zasiedli do sfolu* (D. c, m.) 


tamien z przed trzech 


Hi WOJNA PY Wy AA e A e anta a a W frrtrm 


Politechnika i WSGW | 


wygrały iurnej piiki ręcznej 
W drugim dniu fniędzyuczelnianych 
zawodów piłki ręcznej odbyły się spot 
kania finałowe, w których za Św s 
Titechnika, jas WSGW powtórzyly 
szłóroczny sukces, zdobywając pierw: 
ce w siałkówce i koszykówce. 


Ti 


Słabiutko zaprezentowali sie pięściarze Lublina. — ŁKS 


estety, kończący się karnaw: 

może i brak nagród spowodowały, też nie zachwycił widowni 

turniej stracił wiele na swej atrakcyj-|. Pierwszy występ bokserów WADA: ch limianki atakowali w sposób niedo- |nie stwierdzamy. W pierwszej rundzie 
ności. Wyniki techniczne są następują |W Łodzi wypad Lubii- |zwolny głową, przytrzymywali przeciw miał duże trudno ze znale: 


ce: 
siatkówka: Politechnika — Uniwersy 
tet 2:1 (15:6, 7:15 i 15:4). 
koszykówka WSGW — SGH 
(14:19). 


Ca awa 
Slabe wyn 'ki łyżwiarzy |; 
Przykorowst (Zeda) mistrzem Łodzi 

W niedzielę, w drugim dniu mis- 
trzostw Łodzi w jeździe szybkiej nzy 
skano wyniki w biegu na 1500 metrów: 
1) Przyborowsii w ciągu 3.18.5,. 2) 
Kamiński 3.287 3) Kołodziejczyk 4.25. 
W biegu na 10000 mtr.: 1) Przyborow- 
ski w czasie 25.43, 2) Kolodziejczy! 
30,40,3, 3) Skurzyński 32.15.8, 

W ogóinej punktacji tytuł mistrza Ło 
dzi na "rok 47 uzyskał , Przyborowski 
(Zjedn) zdobywając rek kt. przed 
Ko!odziejczykiem (TUR), . Kamiński 
m. 4) Skrzyński (Zjedn. j 5) Wójcicki 
(Z.). 

W punktacji klubowej zwycię 
dnoczone przed TUR-em i ŁK. 
skano słabe wyniki z powodu siinego 
wiatru I złego stanu lodowiska. 


Tr: mwajarze: obratinią 
aino zetranie Klum Sportoyeza 
W: grzyszią nisćziolę dnia 23 lutego rb. 

o godz. 9.30 w ple:wczym, a o godz. 10-oj 

w dreglm tzrmlnle, odbądzi» się w lokalu 

świejlicy pracow, REŁ przy ul. Tramwajcwej 

Ni 11, dorcezie Wztie Zebiznie czlontów 

Kiubu Szostow2go „Tiamwojarzy”, z następu- 

jącym porządkiem d:i:nnym* 

1. Zagarezio, 2 wybór prezydium zobra- 
mid, 3. edrzyłumie piotnkóla roprzedrlago 
Walnsgo Zotrzrła, 4. sprawcztacia z dria- 
łalsości nstęp. Zarządu, 5, tprawozdznio Ko- 
misji Rowizyjzoj, 8. udzizlinie cbsolutorium 


50:31 


Estap. Zasząćowi, 7, wztzski Zarządu, 8, uch- | n 
waieri» preltmiiarza budżetowego na rok | 


1247, 9. wybery newżgo Zarz: sla i Eomisfi 
Rewizyjnej, 10, wniszi czionków, 11. wolzo 
wnioski. 


Walne zebranie D<S |: 


Dziawiazski Klub Sportowy zwoiujo Reczne 
Walne Zgromadzeri:, które cdbędzis sią w 
dnia 23 lutego 1547 r. o godz, 9 min. 30 w 
qlerwszym, a o gedz. 10 w dregtm lermizio 
w lekciu wyisnym przy ul. Nawrot 7375 
z nasłępriącym porządziem dziennyra: 


1. Zagojenie, 2. wybór Przewsdniczątego | n 


1 powolari» Piozydium Waln:go Zyromadza- 
niu, 3, cdrzitaui> pro'ekóln z porrzed iego 
Walaego Ze edzinia, 4. wręczenia dyp!o- 
mów I płak'etek, 5. sprowczdeni> Zarządu 
£. sprawozdanie Kcmisji Rzwizynej | rdze- 
lenie poźwitzwania Zarządowi, 7. zehwalo- 
tia pirel'minerzi budźctrw'go na rek 1947, 
8. wybory uzurotwiające do Zarządy, 9, Wates 
ki Tarzezdu | Członków, 10. wolt 

Obeszość ma Walnym Zgrenadz=riu obo- 
wiqzkowa za okazoniem gdemi:n'a 1 13 
gitymacji wiubowej potwierdzonej rm rok bis- 
żący. 


M WOW 

Ogiaszaicie się 

w Expressie 
ilastrowanym | 


3 mnie więcej 


Stasiak 
eniem spôsobu na ci 
go do przodu Boro 

wal spora 
wę, Kiika 


dianie zapre 
nym wydaniu, X 
niż tego spod 


1 boks ‘w mier 
dużo słabszym nawet 
ty, się. Wszyscy 
przynajmniej 0 


mika i clinchowali przy każdej okazji. 
To też na ŚR tak prymitywnych prze- 

o wykazali swą bez- 

lecz mimo tego ich 
é się nie można. Zwy 


powali 
Jedyny wyjątek sta- 


ych I silnych cios 


oi zachwyć nu ochote do dalszej 


tu-Baran, który wypadł dość ko |cięstwo ot! no łatwo, tak jak to| walki. 

© na tie prymitywnego Pawlaka. |przewidy R A Pawlak już  zaznaczyliśmy, był 
Braki techniczne calego zespołu były aż Najwięcej interesowała nas forma | najsta ę “Ten 
nazbyt widocznie, pokrywane brutalitym | Stasiaka. Nasz mistrz znockąutowal | bokser nie czyni p pôw. Prawdopa- 
i nieczystym sposobem prowadzenia [coprawda swego przeciwnika w Il star| dobnie, robi tu sw je. brak treningu, 
walki, Dosłownie wszyscy bokserzy |ciu, ale wzbitniejszej PRAN CY Rewanż w Łodzi ża przegraną w Lubie 


Polska — Rumunia 6:0 


Terminarz „dalszych spotkań naszych hokeistów 


W. trzeci lu pierwszego dnia |lonego na podstawie przeprowadzonego 
rożgryw stwo hokejowe | losowania, 
świata rożegrapo w Pradze mecz Szwe|, Dzień dzisiejszy Polncy odpoczywają, 
cja — Szwajcaria, 18 we wtorek watczymy ze a zwecją, 1 
k reprezentacja Szwecji | W. End: Czechosłowacją, 
uci a ża laworyta w fym spotka- 2i bm. ze Stanami ges: zony 


x poczem po jednodniowej przerwie [ ode|__V 
niu, mesz zakończył się wynikiem remi poczynku dn. 23 bm. ostatni mecz ze |*7) 


nie me udał s 

Baran był na: 

spole gości 

Marcinkowski ze Słowikiem nie mial 

iężkiej przeprawy. Silną wymianę cia 

sów z półdysansu od szał Siowik tak do 
a: 


Trzóba przy że 
ejszym punktem w ze- 


Walka Kierus — Osta 
>arodią boksu, z winy zu 


sowym 4:4 sl 1 1:2). Gra była nie | Szwajcarią. 

slychanie zacięta i ambil a z obu stron. $ . s walkę mocna 
W 'sumig_ drużyną (izka „okazała| W ostatyiej chyli. otrzymalismy „na: atistrat owi 
się lepszą, jednak. nie. potrafiła wywal | stępwizce doniaieniax róbowaj w 
t zw sGlęstwa Najlepszym graczem | W drugim dniu hokejowych mistrzestw | Próba, 


wypad eln tat- 
wo uporał Się z Sier 

jest nieżle zaaw 
ma serce do w. 
rym potrafi os 
przeciwnika. 
inon, który w drug. 
wał na d 
kondycja R 


był u Szwedów Petterson, 
3-ch bramek, r 

Poza odbytymi już pierwszymi me 
czami z Austrią i Rumunią nasza repre 
zentącja hokelowa rozegra w Pradze 
dalsze mecze według kalendarzyka usta 


zdobywca | świata w Pradze Polacy pokonali Rumu* 
uio 6:0 (2:0), (1:0), (3:0). 

Bramki zdobył: Czorych 3, Palus 1, 
Wotkowski 1 i Skarżyński 1. 

W drugim spotkaniu Szwecja pokonała 
Belgio 24:1 (8:0), (7:1), (9:0). 


Dwa mecze Ł. K.S. z K.T. ME 


Poznal; Śmiy mlody narykek hokejowy Kryncy i Łodzi 
ybotę t niedzielę bawila w Łodzi| go. Juniorzy kryniecy reprezentują j 
ewa KTH.: Kryniczanie | dziś njezią-klasę, ale naturalnie, brak im k 
ma zaledwie] jeszcze tak ędnej rutyt Niektó- 
rzy z nich mają calsiem nieźle opano: |% najlepszych zawodników Lub 
wang jazdę. Z napastników, jako strze |. Żyli tym razem nie zuż sł wiele cza: 
lec wyróżniał się Prorok, którego strzał |3V TA Ais Odrazu zabrał 
pod bardzo ostrym kątem był naprawdę |. i rundzie, 
pierwszorzędny. KIE 
Zespołowo KTH byl- lepszy od ŁKS, send wsze zadziwiają; 
który może się pochwalić jedynie poža cą odporność ma ciosy Żyisa, przypo 
daniem uzdolnionego Glamaczyńskiego. | minające uderzenia młotem. | s 
był mało opanowany i nie-| Zakoñezen teza mieciekawego me 
Z ciekawością również ocze|czu było darzucenie ‘h punkt ów 
rt znanego Burdy i tu- anych przez Niewadziła walskowe= 
znać, spotkało nas, pew | rem. 


Burda miał rzeczy: ESA 
Ka polskich r 


d ‘tadnych zagrań, lecz Ww 
SeRSaCy kia by Paz 


j rundzie „pr. 
ch do 7-miu. Natomi 
kiego przedstawia 
Walka była stosim= 
stwo na punkty pew 
tatto, 


nej, ae p 


prowadził 
4 ddd z wyraźną cwagą, chow 
ieliński, obok „dk 


dnia KTH pokonała ze- 
spół IKS, który rówr tworzyli mło 

dynie Werner i Król z 
aj. młodych 
e cieka 
ustronmej 
wem KTH 


ski 


ym spotkaniu rozegra- 
ŁKS wzmocniony Met 
rnere mj Keimem walczy! 
F remis 2:2 (1:0, 1:0, 


taj, tri 
ne roz 


ypadł lepiej: 
awienia występy 
nie wywołały. 


EWĄ ie Polski 


frzynosra naraz e sukcesy łodzi ankom 


W dalczym eiagit rozgrywek _ koszy- |szą ZEWDANKZĄ okazala się Hryniacka, 
kówki żeńskiej o mistrzostwo Polski odj” yni 28: punh 


Poza meczem I 
było się w catei’ 
o drużynowe 


mistrze 


w'Krakowis dwa” ee w Łodzianki z pod znaku DKS miały 
PE” iwer lwy ieżką zerowa, w mieczu z Wisłą. W |swej grupie e je 
sra: Asti Rie k; MA 538 e gra była wyrównana | dym fazie zrów 
ad "i Ki f 


t i „M AM meczu w dru 


Zwyc Kikosi 


Dokan dziś pójdziemy 


„PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIE: 
ni. Stefana Jaracza 27 


ł Dziś o godz. 19 min. 15 akademia Woj. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 


ul Daszyńskiego 34. ' 


| Dziś i codziennie o godz. 19.15 sztuka T, 
Gaycego „HOMER 1 OKCHIDEJA" z Jackiem 
Wszczerowiczem ' Danutą Szaflarską w ro- 
łach: tytułowych. 

Kaga czynia od 10 do 12-6j 1 od 15-ej, tel. 
123-02. 


TEATR TUR Y 
ul 11 Listopada 21 


Dziś jedno przedstawienia o godz, 19 min. 
5. znakomitej komedii obyczajowej  godzącaj | w 

w środowisko mieszczańskie M. Gogola „Oże. 
nak” w nowym przekładzie A. Grzymały-Sied- 
leckiego. Reżyseria H. Szletyńskiego. Dekora- 
cje O. Axera. Udział biorq: Mocherska, tu- 
traszkiewicz, Bogucki, 
Świderski, Łabędzki, 


czycka, Rachwalsko, P; 

łeszczyński, Kaczmarski, 
Zamkow, Ordon, 
TEATR „SYRENB" Trougutia 1, 

Dziś i codziennie komedia Hennequina 

1 Vebora pt. „PANI PREZESOWA” w opraco- 

waziu i z piosenkami Jerzego Jurandota z mu- 

Leszczyńskiej i Mieczysława Por. 


zyką Fr. 

wita, 
TEATR KQMEDI MUZYCZNE] „LUGNIA” 
Dziś o godz. 18 opeieika F. Lehara 

„MRABIA LUXEMBURG" bily wcześniej 

do nabycia w księgarni przy ul. Piotrkow- 

skiej 102-0, a od godz, 1730 w kasie teatru. 

TEATR „GONG” Kopernika 16, 


Po przeniesieniu teatru do nowego lokalu 
doskonały program „Tylko dla dorosłych” 
s Olq Obarską i Gierasińskim. 


Początek o godz. 19,90. 
= GIS FARA E OA N 
M A 
„Dstatki" p 
| wieczór Kostiumowy 


W. DOMU KULTURY MILICJANTA 
Nawrot 27 | 


$ odbędzie stę we wtorek 


Wieczorex Kostiumowy 


w którym mogą brać udział milicjanci 


i sympałycy. Na wieczorku bę: 
arkiestra M. O, 


We wlorek dnia 18 lutego 47 roku o go» 
dzinie 2]-ej odbędzie się w solach Ca 
fe Klubu Pickwicka ul. Traugiuiła 6 pod 
protektoratem Kuraturó Okręgu Szkol- 
nego łódzkiego 

JANA BACULEWSKIEGO 
vlea-prezydenia m, łodzi 

STANISŁAWA DUNIĄKĄ 
WIELKI KIERMASZ TRADYCYJNY ŚLEDŹ 
za wszystkich Łodzian 


na który zap 

Zarzęd Wojewódzkiego Międzyszkolne* 
go Komitetu Odbudowy: Warszawy 

Tańce do rana — Hylanki — Swawola 


polączone z wysiępami artystów scen 
ich, Całkowity dochód przeznaczo+ 
ny na Odbvdowę Warszawy, 


OGŁOSZENIE 

Zareąd Miejski w Łodzi podaje do wia- 
domości, że zakupi komplet Dziennika Ustaw 
Re. P. za rok 1839. 

W spiawie omówienia watunków kupna 
należy zglosić cią do Wydziału Prezydiaine. 
go, Oddział Ogólny, ul. Piotrkowska 104, po- 
ki Nr 129, w godz, 8-15, 

Łódź, dnia 14 lutego 1947 roku. 


Kòm, Ż. P. z okazji Il-ej rocznicy założenia. 
Jutro „Krakowiacy i Górale", 


M mmmn Lekarze i m mm 
PENES -PRZYCHODNIA Piotikowska Ni 3 
Porady ambulatoryjne tı omewe lekarzy spe. 
ioiisiów, przyjesta 10—19, tal. 216-48. 139 
Dr LIBO ALEKSANDER choroby usco, gardia 
i nosa, Daszyńskiegu © Od 8—10 | 4—6 po 
poi. Teleton 101-5): 561 


DH. HENRYK PROCHAGKI, -pnejalisia chorób 
skórnych, Weneryczmych, Legionów 17, przyj- 


muje 3—6. 362 
Dr JERZY ŁUSZKIEWICZ choroby kobiece 
akuszetia przyjmuje od 4—8 legionów 3 
m 6, tel. 203-78. 157 


DA ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko- 
chanówka. Spec. chózób nerwowych przyjmu 
je 4—6. Piotrkowska 16, let. 276-45. Leczenie 
elektrowstrząsowe. _ ERI 


Dr A KOWALSKI "specjalista chorób skórno 


wenerycznych, prsyjnmje Piotrkowska 26 — 10 
godz. 3 — 7. 4411 
Dr ZIoMKOWSKI 6 Sierpie 2. woneryczne, 
skórne, 9—12, 5—7. 256 
Dr Ł RÓŻYCKI specjalista chorób koble- 
cych i akuszerii ul. Legionów 9 tel. 166-29, 
przyjmuje 1—6: 100 
Dr MIKOŁAJ BORNSTEIN akuszeria, gin ko- 
logia, Traugutta S. 2566 
Dr TADEUSZ CHĘCINSKI, usystent szpitala 
skerno-wenerycznego Św. Marii Magdaleny, 
przyjmuje 4—6, Piotrkowska 157, tel. EB 
Dr med B. TOŁCZYNSKI specjalista chorób 
usau, nosa i gardła. Sienkiewicza 37 m. 21 
przyjmuje codziennie od 1 — 3 | od 4 — 6. 

3529 
D. med. KUDREWICZ ZYGMUNT specjalista 
chorób wenerycznych skórnych, Piotrkowska 
106. — Przyjmuj, od 7 — 101 od 3—7, 2858 

Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW, specjalista cho- 
rób skórnych í wenerycznych, Al 1 Maja 
Nr rzyimuje 8—10, 3—6. 141 
Di, medycyny ANTONI MAJEWSKI choroby 
kobiece i wewnętrzne, od 3—5, Legionów Aa 
m 1 Telefon 216-82, 

Dr mod. GLAZER, choroby skóme i a: 
czne. Ordynuje 5—B pp. Andrzeja Nr. 28, tel. 
1798-10. 143 
LEKARZ DENTYST.. Tadeusz Mintz. Leczenie 
chorób zębów, jamy ustnej, zęby sztuczne, 
Południowa Nr. 46, Przyjmuje, Telefon 268- A 
Dr LENCZEWSKI — choroby kobiece 1 aku- 
szeria, Sienkiewicza 51, godź, 3-7 tel, cyz 
Dr. med. MIRSK! IGNACY akuszetia, choroby 
kobiece. Żeromskieqć 37 te! 257-23. 1469 
Dt ŁOŻA EMIL, spacjalisie chorób skórnych, 
wenezyczpych, przyjmuje od 3—6, tel. 179-56, 
Sienkiewicza 34 a SEK 
Dr JAN FALKOWSKI, chirurg'urolog, spocja= 
lista chorób nerek, pęcherzu, dróg moczo* 
wych, Piotrkowska 28—4, (3—4) tel. szpiialny 
250-70, gabinetu 191-89. 150 


MEDALIKI, zogarki zegarki, łańcuszki, wszelkie Wwy 


oby zlote | srebrne najłiniej polaco „OKA- 
4323 

Robor okazyjnie 

ska 229 grawer Tel 

4316 


zp TEDAN maszynę dziawiareka 6 na 70 
| ub semienię no 10. Ciesielska 4 m. 7. _ 4919 
| FLAC, willę, dom przedsiębior iwo przemy- 
siowe, kandlowe, warsztat, ogrodnictwo, go- 
spodaistwo rolne kupimy — sprzedamy. Plac 
Wolności 6/4, godziny 11 — 1, 4 — 6. Pośred- 
ułctwo 4087 


| 2AGUBIONO palcówkę 


Nr 47 


W zagubione dosumenty lim 

2 nazw. Misztal Ka- 
simierz, Arm; ej 102, 4558 
UNIEW. |dziong legitymacją tram- 
wajową ne nazw. Dr Wecińskisgo Kazimierza. 
4560 


Rani „OB EBU 
ww Poszukiwanie procy mii 


rARIENRA poszukuje pracy na mczsynach 
okrągłych lub do wykończenia. Oferty do 
Administracji pod aka”. 4852 
SZOFEŃ monler poszukuja pracy najcnętnfój 
na osobówki lub ciężarówki lekkie, Oferty 
do Administracji pod „Szoier”. 4532 


MEBLE wszelkiego odza kupuje spizedaje. 
Stolatnia, Krasizk.sgo A, (przy Rzgowskiej) 
przystanek Piaseczno. Š 4320 
SRFBRO zloto — :lom, kamienie szlachetne. 
Kupuje, płaci najwy'sze ceny. zakład Že- 
garmistrzowski „Oiioga” "iotrkowska 4. 
2435 
łożyska kulkowe kupi 
4483 


ELEKTRYCZNE silniki, 
Biuro Techniczne Kościuszki 8Z. 

WSZELKIE nasionś poleca siad nasio Ą 
Zgierska 64. 4437. 
TOTORAPARATY, KINOKAMER" lornciki najia: 
niej poleca „Okazja” Kilińskiego 47. 3878 
SZAFĘ do ubrań, stół, parę krzeseł używanych 
w dobrym stanie kupię; Piotrkowska 122 — 8 
Żułtowska. 1547 
MASZYNĘ gabinetowa Singsta i Overlock 
ttzyniikowy sprzedam Traugutta 2 — 3 front 
1 piętro lewo. 4548 
KUPIĘ wirówkę fazbiarską Łódź Limanowskie- 
go 101 — 8, 4549 


Mii Różne IM 


ZDJĘCIA DO LEGITYMACJI wykonujemy w 
tym samym dniu. Zakład fotograficzny, Połud 
miowa 3. 2740 
ZDJĘCIE DO LEGITYMACJI wykonuje w dwu- 
dzłastu minutach, Leqionów 1. 3223 
NIKLUJE solidnie, szybko, sprawnie także ma 
sowe wyroby drobne (robo'y bębnowe) „Gal 
manizator” Łódź, Lipowa 54, tel. 148-52, 3991 
KRAWIEC przyjmuje wszelkie toboty krawiec 
kia Jaracza 14 — 45, 4220 
TOTOKOPIST, Daszyńskiego 15 (Przejazd) ko- 
piuje wszelkie dokumenty, świadectwa szkol- 


re, plany, rysunki, skale do radia itp. _3141 
„WEZWANIE. Sqd Biskupi we Włocławku 


wzywa P. Stetana Musialskiego, urodzonego 
w par, Brąszewice pow. sieradzkiego, żeby 
sią stawił w Kancelarii Sądowej (Włocławek, 
Kuria Biskupia) dnfe 25 lutego 1977 r., godz, 
11 w sprawie o nieważność małżeństwa. W 
razie niezgłoszenią się sprawa będzie prze- 
prowadzona zaocznie”, 4501 
ZGUBIONO zegarek siebrny w piątek wiec. 
na Piotrkowskiej w odcinku 6 Sierpnia a Prze. 
jazdem. Uczciwego znalazcę proszę o zwrot; 
ul. Praska 12 (Warszawska) Lola Druszoz. 

4558 


Dr BEICHER Specja! ista chorób wenerycz- 
nych Południowa 28, o:zyjiauje 2—5. 92 
Dr, KOWALCZYK JERY. Taoroby skórne Í wo- 
neryczne przyjmuje Zeromskiegę 41—1. 3—5, 
EAA I e RaT a 80 
Dr SWIĘCIŁO ADAM, choroby kobiece i aku- 
sze Zawadzka 38, "ce . 4—6, tel. 185-71 
AKUSZERKA ŁAGOWSKA IRENA abifurenika 
Warszawskiej Kliniki prot. Gromadzkiego 
przyjmuje Zachodnia 52. Telefon 151-76. 251 


AKUSZEREA Wojtasiewiez, abilurienika War- 
szawskiej Kliniki protesora Gromadzkiego 
przyjmuje — Pomorska 43. 102 
STARSZY FELCZEŃ $tefen Goluba, długoletni 
praktyk szpitala skó:no-wenerycznego, przyj 
muje ul. Główna Nr CZ m 76, 6 — 8, 3300 


IN Kupno — sprzedaż Mini 


MEBLE sypialrie, stołowe, kuchniv. tapczany, 
sziuki pojedyńcze, gotowe i na zamówienie 
poleca Izdebski, Piotrkowska 31 — 2 pierwsze 
pietro front. 4415 
UbHAŁY dzieja sztuki na tematy żydowskie 
nawel żaiszczone, kupię. Oferty do Expressu 
„Dobra zapłata”. 3544 
YOVOAPARATY, aparaty filmowe 16 mm, pro 
jektory kinowe 16 mm, 'omeiki, mikroskopy, 
niwelntry, teodollty i inne zakūpuje, płacąc 


najwyższe ceny: DR Jem Pujdak | Ska, Łódź, 
Piotrkowska 83 tol, 126-62 3302 
TALE! maszynowe. poduszki do stempli, kre- 
piia, bibułka kolorowa, wszelkie materiały 
piamienne po cenach hurtowych poleca: 
„Składnica Biurowa” Łódź, Piotrkowska 69 


ZGINĄŁ 12. II. pies bialy angielski pudel ias- 
kawy znalażca proszony jest o zwrot za Wy- 
nagrodzeniem ulica Limanowskiego 24. Jaasa 
Tadeusz. _, 4557 
PRZYBŁĄKAŁ się pies jamnik da odebrania 
Winkiel. Niciamiana 26, 4558 
NAGRODA 3000 zi. Obywatsia Gpiekują: 
cego się zaginionym psem seter -s panio- 
lem, biały o czarnej głowie, bidtym pysz- 
czku, dwu czanych łatach, który w dniu 
14 lutego (piatek) między godzina 13—14-q 
jechat tramwajem numer piętnasty w stro- 
nę Dołów, wyśiedłszy z psem przy ul. 
Franciszkańskiej — uprasża się © odpro- 
wadzenie psa na ul. Zawaczką 21—7, tel. 
118-23 za wyndgrodzeniem 3.000 zł. 


um Zaofiarowanie pracy mi 


POTRZEBNA pomoc domowa od zaraz, do- 
bre warunki. Zachodnia 34 — 5, tront I piętro. 

4484 
POTRZEBNA pomoc domowa od zaraz jara- 
Sza 14 — 45, 4233 


Mik Loka! e Iii 


ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią małe, ładne. 
na 2 pokoje z kuchnią większe w centrum. 
Wszelkie koszia zwrócę, Oferty pod „H. L. 

= 4528 


POSZUKUJĘ 2 pokoje z kuchnią : wygodami, 
Koszty sómontu zwrócę. pośrednicy pożą- 
4148 


Gami tel. 125-80. 1 


AWOREEHEKOGKWA AEO OWCA 


IU 


OGŁOSZENIE 


W związku z nasileniem grypy na terenie 
m. Łodzi Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział 
Zdrowia Publicznego, Oddział Sanitarny stwier 
„dza, że lekarze nie zgłaszają zachorowań 1 
zgonów na wyżej wymienioną chorobę. 

Wobec tego Wydział Zdrowia Publicznego 
przypomina, że zgodnie z $ 1 rozporządzenia 
Ministra Zdrowia z dnia * marca 1946 r. (DZ. 
U. R. P. z 1946 roku Nr 8 poz, 69) — obowitqzek 
zgłaszania przypadków zachorowań lub śmier 
ci na choroby rozciąga sią również na przys 
padki zachorowań lub śmierci na grypę, 

Meldunki należy składać osobiście, ża 
pośrednictwem poczty lub telofonicznie w biu 
rze Oddziału Śanitarnego — ul. Piotrkowska 
Nr 118, I piętro, pokój 116, 

Winni niezastosowania się do wyżej wy* 
mienionego rozporządzenia będą karańi w 
trybie kamo: admistracyjnym z mocy art. 22 
ustawy z dnia 21 lutego 1935 rożu o zapobie- 
gamiu chorobom zakaźnym I o loh zwalczaniu 
(Dz. U, R. F. Nr 27, poz: 198) aresztem do 
3 miesięcy i grzywną do 30.000 zł. lub jedną 
z tych kar. > 


Łódź, dnia 14 hufego 1947 roku 
Zarząd Miejski w Łodzi 


MARRIMEN 


CTT 
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Program radiowy na dziś 


11.57 $ygnał czasu 1 hejnał z Wiaży 
Mariackiej w Krakowi ,05. Aud. dla świef- 
lic robotniczych; 12,35 (ż Łodzi] Arie Masse- 
net'o w wyk. H, Adamczyk-Bażańskiej. Przy. 
fortep. W: Klimowiczowa; 1255 „10 minut 
poezji"; 13,05 Muzyka obiadowa; 14,00 (z tos 
dzi) liga Kobiet ma głos — „Korzystaj z bibe 
hotak Kół Społeczno-Obywatelskiej Ligi Ko= 
biet" — pog. Z, Żochowskiej; 1410" (z Łedzij 
Skrzynka radiotechniczno w opr. inż. B, Kli- 
maszewskiego; 14,20 lz łodzi) Recital skrzyp= 
cowy W. Splewińskiego, Akomp, T. Polański; 
14,40 lz Łodzi) Kronika 1 komunikaty; 14,45 (z 
Łodzi) Koncert reklamowy, 15,00 „Fedia z pods 
floty" — opowiad. dla dzieci; 15.20 Reportaż; 
15,30 Skrzynka ogólna; 15,40 Utwory na flet 
w wyk, M. Woźniako; 16,00 Dziennik; 16,20 
Pag. sportowa; 16,30 Muzyka kameralna; 16,55 
Aud. dla młodzieży; 17,10 Koncert Małej Or 
kiestry P, R, p/d S. Rachonia z udz. W: Ć: 
lińskiej; 17,45 „Na Ziemiach Odzyskanych; 
17,55 Z życia kulturalnego; 18,00 Audycja 
słowno-muzyczna pi, „Polska pieśń w zespole” 
18,30 „Nauka przy głośniku”; 19,00. Audycja 
dla wsi; 19,15 (z Łodzi) Z życia woj, łódzkie= 
go — pog. w opr. inż. J: Domoradzkiegoy 
19,25 (z łodzi) Recital śpiewaczy * H. Bace- 
wicz, przy fortep. prof. K. Bacewicz; 19,47, 
lz łodzi) „Szczecin — nosze wrota na świat” 


ROBOTNIK młody, uczciwy olizyma płacę. 
Warunki dobre. Dowborczyków 4. Wytwórnia 
win, 4583 
KSIĘGOWY z praktykć polrzebny zaraz „Spo- 
lem” Gdańska_184, 4580 
CHAŁUPNICE wykwaliikowane na dzelichy 
potrzebne Wylwórnia Odzieży Piotrkowska 


reportaż w opr. F, Lewandowskiego; 19,57, 
Sygnał czasu; 20,00 Dziennik; 20,25 „Dawna 
muzyka"; 21.00 Słuchowisko; 21.25 Audycja 
słowno-muzyczna pt „Kammawał zwierząt; 
21,45 Radiowy Uniwersytet Ludowy; 22,00 Kwa 
drans prozy; 22,15 Program na jutro; 22,25 (2 
łodzi) Koncert życzeń; 23.10 Ostat, wiad. 
dziennika radiowego; 23,30 (z Łodzi) Program 
na dzień jutrzejszy, 23,33 lz Łodzi) Zakończa= 


Zarząd Miejski w Łodzi tel, 116-60. Prowincja za zaliczeniem _ 4416 220. 4531 nie audycji i Hymn. 
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Odbiło w drukarni “i I; W., Łódź, Źwicki 1f 


